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O b r a d y  r d  
p r z m y s ^ o w o - h a f i d l o w y c h .

GDAŃSK. (AW) Na zaproszenie mini­
sterstwa przemusłu i handlu wyjeżdżają dziś 
do Warszawy z grona przemysłowców gdań­
skich pp. Petruś i E hert, c lem w ięcia 
udziału w obradach rad przemysłowo-han­
dlowych.

Ł o t e w s k a  r e f  r r r ia  m o n e t a r n a .
WILNO, (AW) Z Rygi donoszą, że na 

Łotwie organizuje się refo mę m onetarną: 
Banknoty będą ubezpieczone zlotem, je­
dnostką monetarną będzie zloty łotewski —  
równający się 100 centom. Monety złote  
będą odpowiadały 20 fra lsojn". Prócz tego 
bite będą monety metalowe: 1, 2, 5, 10, 20, 
25, 50 cen ów.

Z kcnfjrency: w C rn : s .  • <
RZYM. (Pat.) ,,Popolo Romano" stwier­

dza, że dotychcoasowy wynik prac konferen- 
cyi w Cannes jest jeszc. e niewyraźny. Zda­
niem dziennika, povyzięto dotąd tylko jedną 
dncyzyę o znaczeniu pierwszor ędnem, to 
jest decyzyę zaproszenia rządu sowietów do 
Wzięcia ud ialu w kcnferencyi genewskie1. 
Powrót Rosyi na arenę ekonomiczną Europy 
stanowi ■ azny krok w kierunku rewizyi za- 
w-artych traktatów. Jest to dziwne — pisze 
dalej dziennik —  że w Cannes nie obrcduje 
się obecnie na temat zdolności Niemiec do 
zapłacenia 500 milionów, podczas gdy ci 
sami rzeczoznawcy, zebrani w Londynie 
w miesiącu maju r. ub. uważali Niemcy za 
zdolne do zapłaty ó miliardów.

■annigi fW E iB if ip
L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  2 .

K a j f a t ó  i r d d ł o  iś m  uh. wósleH i M i
fftnszka wina od 9C0 Mk., f la szk s  w *dk i od 1160 M)

SgRiupmy ol 2630 nu.
Na zab-wy, wieczorki i rauty oddaje wina, likiery, 
szampany w  K o m i s  po cenach hurtownych.

1230

.•Jastrzębiec” (kania) niedoszłym morderca.

Przed paru dniami wyszedł ze strzelbą właściciel polowania ts. Lewiński ze Staniątefr 
w stronę lasu. —  Wysoko w przestworze szybował duży jastrząD (kania),

Lewiński nie namyślając się wiele, cho^S oddalenie dla strzału z dubel ówki bvło za 
dalek;e, zm erzył do jastrzębia i wypalił. — Jastrząo runął na ziemię. — Kiedy Lewiński 
się zbliżył do niego, jastrząb leżąc na grzbiecie, nastawił szpony i dziub do obrony* — 
By mu opierzenia nie poszarpać, postanowił Lewiński koibą go dobić. — Całe szczęście, 
że Lewiński przyciskając kolbą jastrzębia do ziemi, nie nachylił się głową nad wylot luf, 
bo jastrząb broniąc się, chwycił szponami za cyngle zamków i raz po razu z obydwóch 
luf wypalił na Lewińskiego. — W polu nie było nikogo. — Lewiński trupioblady, stał chwilę 
nad swą ofiarą. —  Tragiczną ale i ciekawą zagadką byiby ten w.dok dla komisji karno- 
sądowej. —  Myśliwy i jastrząb obok siebie w kałuży krwi. M. P.

S U K N i E w e ł n .  i  b a l ó w 3  od 
3500 Mp., ! ? a w i j » n K i  
3150 Mp. w wielkim wyborze
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Olliif® i luli.
Dzięki n tedyskrecyi czy  też  raczej sp ry ­

tow i paryskiego koresponJcnta  „Daily Teie- 
g rap h “, stało  się dziś zupełnie już jasnem, na 
jak ch podstaw ach opierać się bedzie g igan ty­
czny plan ekonom iczny, k tó ry  stanoiwić ma 
podstaw ę now ych , pow ojennych stosunków  na 
tym  bo ijn n  świecie.

To, o czem  podczas wofuiy jeszcze w sp o ­
minali finansiści angielscy a na czem oparli 
sw oją koncepcyę ratunku ojczyzny, niem ieccy 
finansiści Sjtinnes i Rathenau, przyobleka się 
istotn o iw szatę  rzeczyw istości a konferencya 
W' C annes sluźy szczegółow em u przeprow a­
dzeniu planu olbrzym ich rozm iarów .

P ow sta je  więc zarejestrow ana na jednej 
z iwysp, leżących m iędzy F ran cy ą  a Anglią, 
C entralna K orporacya F inansow a o kapitale 
zak ładow ym  20 milionów funtów  szt. (ć. j. 240 
m iliardów  m arek polskich) z udziałem  Angld, 
S tanów  Zjednoczonych, F rancy i, Belgji, ł io -  
Iandyi, Niem iec i Czechosłciwacyi. Akcye, w y ­
daw ane przez te państw a, mogą być sub sk ry ­
bow ane i przez poszczególne jednostki, p rz y ­
czepi z akcyi niemieckich połow a musi być 
subskrybow ana przez rząd  n ietnecki, co da 
Niemcom zyski wielkie, ale ty lko  połow ę gło­
sów , należnych de iure, w  zarządzie. Glów- 
nem  zadaniem  Konporacyi, jest przyw rócenie 
norm alnej ekonom icznej działalności w  krajach 
Europy, przedew szystkiom  jednak w  Europie 
W schodniej. W  zaliczanej snać db niej Polsce, 
m a :ą  być zak ładane insty tucye filialne, k tóre 
■przyjmować będą, iw ypiaty — z pow odu de­
precjacji w alu ty  — w  surowcapM i tow arach.

NOW ELA KONKURSOW A „WIĘKU 
NOW EGO".

Jan Szczęsny P iątkow ski.
(G odło: ,,Orjom“.)

.Utwór odznaczony dm gą na­
grodą na pierjwszem miejscu.

1 vCiąg d u sz y ) .
— Nie źle, nic źle. — Idze i ty  s tokró tcc- 

ko, idź, bo ju tro  rych ło  w cas m usiem y znowaią. 
w stać.

— M iejze do.br ono c.
— D obronoc ci łio ja  M agdusiu! dobro- 

riioc! — odpowiedz'-dh Śzfymuś — przeciągając 
się  na posłaniu lubieżnie, i tak  m u się jakoś 
okropnie „otukno“ robiło.

■Magdusla po arabiiflappo nad g-lcWą Szym  
fca, zaczęła się spinać n a  stry szek . ,5 tą p a k a  te 
czuł S z y m ik  jahiiy  (j*gr sob& i choć ó i y  miał 
P p y w a r te , a, światłe* z niebios rzucało  długie 
cienie ku ziemi, zdaw ało  mu się, iż 'w!f!z;; u 
iM .agd^idącej i\vt górę  ipoTdrabfcnie t  stopy- o- 
w inięte l\v  b iałe onćżfci o raz  w  chodaki i te-Jej 
guifio jak kolum ny^R g* g inące w  fałdach w zo­
rzy sty ch  spodnie, k tóre  n a  siebie naw.iz.ie- 
iw:ała.

Uczul w  krzyżach  gonąc s tra szn y  i ciągota 
go jeszcze w iększa  chw yciła. Zębam i zadzw o­
n i  i począł się żegnać. P rzypom niał sobie
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Za jedtnostkę m onetarną uznany będzie funt 
s  Herling.

T en  plan, będący  jwytworetm kom binacyi 
a n ie lsk ic h  businesństów , niemieckich gescliacts 
m anuów  i' holenderskich finansistów , jest ty ­
pow ym  w ykw item  germ ańskiej perfidyi, k tó ra  
pod pozorem  u szczęś liw ien i innych, ciągnie 
z n 'ch szalone zysk i a uszczęśliw ionych 'w ciąga 
w pajęczą sieć, (w ysysając z nich, co się tylko 
da. Ale N:em cy, m ając do w yboru : dać się 
w yssać, lub toż w tej. robocie choćby częś­
ciow o partycypow ać  — .w ybrały  oczyw iście 
tę ew entualność drugą. Celem K orporacyi jest 
przedew szysitkiem  eksploatacya R csyi. 1 tu 
sam orzutnie nasuw a się pytanie, jaką będz;e 
rc-la Polski w obec tego gigantycznego planu. 
Polska przecież nie może być tylko tą platfor­
mą, po której stąpać będą do Rosyi — Kol­
chidy fnansiśc i całego św iata, idąc po złote 
runo i depcąc ziemię .polską, gdy w racać  
stam tąd  będą objuczeni ła tw ą zdobyczą.

N adeszła w iadom ość, że jako jedyne pań­
stw o z t.zw . sukcesyjnych po m onarchii austro  
w ęgierskiej, zoslałoj w ezw ane  do udz:ału w  
K orporacy ' G zóchosłow acya. Jest to niewąlpIL 
wie wielki tryum f polityki Benesza, którem u 
ire  m ożna przecież brać za zle, że działał tu 
w tażemnicy przed Polską. N a to m ast trudno 
n 'e brać za złe rządow i naszem u, że o planie 
tym  praf.we n !c nie w iedział i nie usiłow ał 
zalać w obec iego realizacyi żadnego stanow i­
s k .  B yć może, że na razie udz:ał Polski w  tym  
p'anie nie p rzyn iósłby  jej w ielkich korzyść ', 
ale prestige Polski, jej sąm adowanie z R osyą, 
w ym agało  i 'w ym aga, ab y  i P o lsk a  n 'e  ty lko  
by ła  eksploatow aną, lecz i sarna w reszcie 
eksploatow ała.

G igantyczny plan ś,w:a to w y  nie został do- 
cenV5ny przez, karłćłw polskich.

Mowas kaznodzicji, jakto  szatan najwięcej po 
św iętych m iejscach szuka ofiar i zastaw iać lu­
bi sw e s:dła.

W  pobliżu^ od spoczyw ających na ziemi 
pątnikó^Ą słyszeć się dały  chrapania lub sze­
p ty  m odlitw y, więc i on począł się modlić ża r­
liwie i bić w  piersi. , Ale M agdy nogi, białe 
i grube, w-ciągle mu s ta ły  przed  oczym a.

P o w s p l i uklękną!wszy począł s:ę k a ’aw 
ze skruchą. Pow zią ł postanow ienie odm ówić 
zaraz  kilkanaście „o<:czenaszów“i i „zdrow-a- 
siek“, aż bozprzyt-omnie nsnąl, i tak  go rano  
twpół klęczącego M agdalena zbudziła.

W szędzie w około, jak co d z ien n i, ta k  
i te raz  od w czesnego  ranka słychać już było  
śpiew y nabożne i m odlitw y po  calem  podw ó­
rzu klasztornom .

W sta ł z głow ą ciężką, z oczami, jakby 
podiblcmi, ale posizśdł z M agdą do pobliskiego 
stsrńai.śtrbylslę' ńm yć. D ostęp  by ł tam  bardzo 
utrudniony, 'bó  pełno było  woketto n ebzysto - 
ści i u S  śc ierkach  i ko jó  sta#ru. Ale się. p rze­
cież obmyli, czerpć.fc w o d ę  z zbiorow iska na 
zw arte  s w o j  dłonie, porem M agda o tarła  
t* rarz w  koszul^,? a Szyrnek rvv  trele cuchy; 
z!?.dli jaszcze coś na śniadanie i poszli na 
d ró ż ®  ‘

C ały  ten dzlerń spędzili \v  w ielkiem  sku­
pieniu duch.a. G djr koło p ierw szej w yszli z kia 
szdpru, Szyruekloblgł ram ieniem  M agdę w pół 
i tak  złączeni uściskiem chodzili koło kra nów , 
kupił jei p iern ikow y różaniec i serce tak  du­
że, że je iak obraz z feretronu przed sobą 
nosić m us]a;,a. Po tem  pojedli sobie jeszcze mi­
zerii z  beczki, w  której czasami zaczerpnięty

Listy wiedeńskie !
I {(Od naszego korespondenta.) i

Bilski przyjazd węgierskiego prezydenta ml- i
lustrów hrabiego Bethlena do Wiećuśa. j 1 
Niemcy szoprońscy proszą o szkoły nlemiec- 1
kie. — W ieka  En ten ta zmniejsza li:zbę cfice- -
rów austrya. kich. — Nowa 5aa drożyzny. — 1
Ekscesarzowa Zyta przyje cizie do Budapesztu.

W iedeń (w: styczniu.

W ęgierski p rezy d en t m inistrów  hrabkt 
Bethlen p rzy jeżdża za 14 dni do W iednia. Fakt 
ten, w skazujący na bliskie zaw iązanie Jyplo- 
m atyczne-ham llow ych stosunków  i.iiędzyW ęłj 
g ;a ;n i a A ustryą, jest zapow iedzią nowej po­
lityki ugoddwej, której l.ime zakreślił szc-ze-- 
gólow o tra k ta t wenecki.

W  m iarodajnych kołach austryack ich  pa­
nuj e. przekonam#? że A ustrya  winr.a obecnie 
w obec .w szystkich sp raw  politycznych zacho­
w ać  pełną neutralność, tem b ard ze j, że k w esty ą  
Zachodnich W ęgier w raz  z plebiscytem  szo- 
prońskim  )‘|ost już ca łkow icie  zała tw iona,, a  i 
źródłem  kłopotów: rządu au stiyac lćego  są
teraz  w y łą c z n e  sp raw y  gospodarczo-Enanso- 
w ej natury , które p rzedew szystk lem  uporząd­
kow ać należy.

I nie ulega w ątpliw ości, że m iędzy dw o­
ma tem i państw am i naw iążą się 'w krótce z po­
w rotem  stosunki p rz y ja c e lsk e , dyktow ane 
polityczną rozw agą i trzeźw em  patrzeniem, 
w  przyszłość.

Niedawno by ła  u hrabiego Bethlen dole- 4  
gacya  N iem ców  szoprońskich, k tó ra  p r z c j .o ' 
żyła w ęgierskiem u prezyden tow i m lfist ów

w raz z ,.wodą i pijaw"ką końską naleźć było 
m ożna, ,w drugim  kram ie napili s 'ę  kaw y, w  la 
nym  wódki słodkiej, posłuchali m uzyki, k tó ra  
p rzy g ry w a ła  w  pobliskim- ogrodź'e , aż w  tej 
W ędrówce, z m iejsca na m :ejsce, dostali się 
na rynek. T u  zwiedzili muzeum osobliwość?, 
oglądali cielę o dw u głow ach i flugo Szenka 
z nożem w  zębach i z wą-sami jalc lu;iechy, 
dalej ktk:egoś sta rca  w 'w ięzieniu, którem u w ła„ 
sna córka sw ą pierś do ssania podawana, 
i wiele w iele jeszcze takich śhcznych okro­
pności.

Jak  używ ać to używ ać, w ięc potem  —i 
na przyczynek  — usa-dWwili się r.a konikach 
w  karuzelu i pojechali razem  do P s try p p s try -  
lu, ale w  drodze Magdus-i źle się zrobiło  i za­
częła kaw ą i m izerią ob ryzg iw ać  sw ych  to ­
w arzy szy  podróży.

Tarn ’ch  ciotka z hwelkim trudem  znalazła 
i obces ze sobą Zabrała, bo już czas by ł w ra- f 
cać do domu.

Niosąc w  rękach  .próżne tobołki, bo co 
mieli do jedzenia to  już daw no spożyli, w  d y r 
decki lecwdi ku (Ptasznicy, a 2 niemi tłum y 
ludu. W szyscy  spieszyli się z pow rotem , i po 
najw iększej części W racali na w ozach, s a d z ą c  
w  nich grom adm e i po dw adz:eścia osób na 
jednym , aż się li;terki1 uginały. Ma furach rwieźlt 
też z sobą -chorągwie i figury; już m ało kto 
szedł ,p:ecliotą, a jeszcze mniej śp iew ał kto 
nabożne rPośni. 7 a to  podczas popasów  k a r­
czm y b y ły  w  oblężeniu.

(c. i  n.j,
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Prośbę o za trzym anie  ,w yk ładow ego  języka 
niemieckiego w  szkołach tych  mie-isco wości 
okolic Szoprouia, k tó re  maję. w iększość n.e- 
tóiecką.

B ethlen dał delegacyl odpow iedź przyehy l- 
z czego u n o sić  należy, że rząd  w ęgiersk i 

Pow odow ać się b ę d z e  w obec m ieszkańców  
Przyznanego mu plebiscytom  kraju  jak pajszer- 

autonom ią, zapobiegając tern sam em  roz- 
j tropnie utw orzeniu  się jekiejkolwiek irredenty . 

W  p ro g ran re  m a :ącej się w kró tce  odbyć 
aU stro-w ęgierskiej konfereneyl, jest rów nież 
Za.atwienie p retensy i finansow ych W ęgier 

i ty tułem  przejścia t. aw  „B;xrge:ilaiidu“ pod 
Zarząd austryacik l O gólna sum a tych  prcronsyi 
dosięga 3.7 m iliardów, jednakow oż w  poinfor­
m ow anych sferach sądzą, że p rzy  rokow a­
niach tych  zastosow ane będą ze s tro n y  W ę- 
Eier jaknajdalcj idące ustępstw a.

S tan  oficerów  skro  mie} milicyl au s tty a c - 
kie], posiada ącej aż 1467 oficerów , z rego 1010 
Sztabowych, spow odow ał p ro test wielkiej Fn_ 
t®nty. k tó ra  'w  osobie francuskiego jtm erała 
tfa ile ra , zażądam  od Attsh vi natychm iastow ej 
tódukcyi tych oficerów , w szczególności zaś 
Sztabowych.

P rzeciw ko  temu zarządzenia, opartem u 
^ e s z tą  na odpow iednój ustaw ie, norm ującej 
^ s o k o ś ć  m  iicyi austryackiej, w ystąp iło  austr. 
jh lnisterstw o sp raw  wojskotr/ych z rt kursem , 
k tó ry  jednak wmbec kategorycznych  postula­
tów gen era ła  iiallioca nie odniesie żadnego 
skutku.

Dziwnem  jest ty lko, że zniszczona fn a n -  
So»wo A ustrya, sprzeciw ia się zmniejszeniu 
kontyngentu o fcę ró w , k tórym  iriusi przecie 

i Płacić y y so k ie  gaże.
W cm n żadnych A ustrya i tak  prow adzić

nie będzie, a ostatnie rozruchy  kom unistyczne 
w ykazały , że naw et .wolsko a u s try  ictcte jest 
iw objc faktów  takich bez simę, a je d v n e  żun- 
darm erya  zaprow adza porządek  (po n b w - 
czasie).

Ale coraz tragiczniejszem u ziwięk5zauhi 
się ogólnej d rożyzny, naw et żandarm erya  nie 
sprosta.

Drobne! tylko, gdyż w iększa zaczyna sie 
cliyba od 100.000 i więcej...

A te raz  jeszcze nieco o — H absburgu 
Karolu, jego żorie  i następcy  tronu.

B yło  do przdwidEcnia, że ekseesarz Karol 
młmo sw ego w ygnania na M adeirę, nie puści 
sw ej sp raw y  płazem .

I oto niektóre pism a w łoskie p rzyniosły
. . , ,, . , . , , . . , , onegdaj .wiadomość, jakoby ksią ie  Bourbcai
Już dałs zapow iada m agistra t że bochenek P a rm a  s ta ra t się u r^ iu  ^ f e e g o  y l!V, ol„

chfoba rejonowariego kosztować będze  za d n i , njen;e z pan eyl Karola.
kilka 316 K- Już dziś - zaiK>w:ada dyrekcya 
tram w ajów  elelctrycznych, że bilet jazdy do­
sięgnie sum y 00 K. a  to  rzekom o z pow odu 
podw yżki cen 'węgla czcskbgo . Zaś m m ister- 
s tw o  kolejowe po dn kisło naw et bez zapow ia­
dania tary fę  o 3C0 procent.

S cep tycy  przew idują, że W iedeń stanie się 
'w krótce jedmem z najdroższych m iast św iala.

Zaś w  ślad  za tym  telegram em  zam ieściło 
jedno z p-sm wiedeńskich telegram , że eks- 
cesarzow a Zyta, k tóra, jak w iadom o, o trzy ­
m ała  pozwolenie w yjazdu do S z tó aca ry i, a Dy 
być obecną p rzy  operacy : ślepej kiszki jednego 
z jej synów , zam ierza udać się do — B uda­
pesztu, aby  tam , na Zgrom adzeniu R ady Na­
rodow ej przeczytać pub liczne hst ekscesu rza

gdyż sfery  f .nansovre dąlża w szelkiem i s ła m i Karola, w  którym  tenże zrzeka  się dobrow olnie
do zrów nan a cen to w arów  z cenam i państw  
o  silnej Walucie.

Nie ulega zaś .wątpliwości, że fakt ten 
pociągnąłby za sobą kom pletny zastój w  han-

tronu W ęgierskiego na rzecz sw ego najstarsze­
go syna  Ottona.

A zatem  n e c)wxizi tu  ty le  o rzekom o śle­
pią kiszkę potom ka H absburgów , ile o zaśle-

dlu, p rzyczyn iłby  się w łaśm e do całkow itej (qjen ;e czujności strażników  z  M adeiry, pilnu- 
stagnacyi finansow ej i spow odow ałby .w pier- Ijącyeh Karola
w szym  rzędzie obcych do om ijania W iedm a, 
k tó iy  z nich przecie żyje.

,£ rre ich u n g  d er W eltparita t“ — oto hasło, 
rozbrzm iew ające obecnie w  budynku austry a- 
ck;ego m inisterstw a skarbu, o raz  szerokich 
kołach kupieckich.

Atoli' przesdenie zbliża się szybki-u kro­
kam i i już zdałeka m ożna Widzieć słabo się 
jeszcze zarysow ujący  punkt kulm inacyjny.

Tym czasem  drukarnie państw ow e tłoczą 
całym i m asam i banknoty 50-tysięczne, mające 
zapobiedz brakow i drobnej’ m onety....

Na Wielkanoc lub Zielone Święta obdarzy’ 
Karol Europę nową. senzacyą, a siebie nowym  
—  potomkiem.

T ym  razem  przyjedzie jednak chyba — 
hydropłanem , o i'e w  m iędzyczasie nie 'w y- 
najdą 'nnego środka ko rr. ■ mika c y n  ego i zabaw i 
św ia t cały  now ym  nieudafym  — „putschem “.

M. Lisowski.

®Ustaw M eyrink.

Przełożył Henryk Salż,

(Ciąg dalszy.)

— W iesz, skarbie mój, pom ysł nasz ma 
jaszcze jedną przyjem ną stronę — przerw ał 
Korwfnus. M y tym  sposobem  .w ykorzenim y 
°statn i p rzesąd  zakonu, skrócim y nudną uro­
czystość setnej rocznicy  i temci jjrędzej p rzy ­
stąpim y do w esołej uczty.

— Ale teraz bądź zdrow a i dobranoc ci, 
£ ó y i czas ucieka; raz, dlwa, trzy , lotem b ły ­
skawicy...

— Pobiegnę z w am i — dokończyła rado­
mie B eatricze I chw yciła narzeczonego pod 
ternię. Czy:?daIcko s tąd  do Iranaka-E sśaka —

jak on się n azy w a?  C zy  z ca Ją pew nością 
tee trafi go aptw H ksya, gdy  w padniem y do 
a łego z laką p a rad ą?

— P raw dziw ych  a rty s tó w  m gdy apoplek­
s ja  nie t r a fa  — odezw ał się jeden z obec-

nazw iskiem  Saturnilus, w  tonie u roczy­
stej przysięgi. — Bracka! zakrzyknijm y hurra, 
te r ra , na czeć odwmżnej n iew iasty!

Galopem rzucili się naprzód.
P oprzez  dziedziniec, średniow ieczne łuki 

team , k rę te  uliczki, po przykrą.głych naroż-ii- 
^ c l i  zm urszałych  pałaców  barokow ych.

Z atrzym ali się.

— Tu jest jego m ieszkanie. Num er 33 - -  
rzekł Santrm lus, sapiąc. Numer 33, niepraw ­
daż, „R ycerzu Kadosz“ ? P rz y p a trz  się no, 
ty  m asz lepsze oczy.

Już chciał zadzwonić, gdy w  tem bram a 
nagle się o tw orzy ła  do środka, a na schodach 
dał się słyszeć o s try  głos, k tó ry  kracząc, w y ­
rzucał słow a w  m urzyńsko-angielskim  narze­
czu. Korw inus potrząsnął g łow ą zdziwiony.

— The gentleman alroady he re?  ■— ten 
dżentelm en już jest tu ?-.— W ygląda to fak, 
jak gdyby nas oczekiw ano!!

— A zatem  avanti, ty lko ostrożnie. Tu jest 
piekielne ciemno. Ś w iatła  n 'e m am y. Nasze 
kostyum y jak na złość są bez kieszeni, \yięc 
brak nam naszych uliibtónych zapałek.

Omackiem, krok za krokiem , posuw ało się 
m ałe tow arzystw o  naprzód — najpierw  szedł 
Saturnilus, za nim B eatricze, potem Korwinus, 
i resz ta  m łodzieży: rycerz  Kadosz, Hieronim, 
Fortunat, Forekides, K am a i H ilarion T erm a- 
ksimus.

W spinali się ix> w ąskich,’ k rę ty m  scho­
dkach, to 'w praw o, to w  lewo, zygzakiem .

P oprzez o tw arte  d rzw i i puste pokoje bez 
okien błądzili, idąc w c ą ż  za g łoiem , k tó ry  
szedł p rzed  nimi niew idzialny i jak s 'ę  zda­
w ało  z dość znacznej odległości, w skazując 
im krótko kierunek.

N areszcie dotarli do jak 'egoś m ieisca, w  
którem  zapew ne mieli czekać, gdyż głos za­
milkł, a  na ich pytania nikt już nie daw ai 
odpowiedzi.

Zapanow ała zupebia cisza.

— To musi być bardzo s ta ry  budynek z !i- 
cznam i .wyjściami, jak łis'a nora, — jeden 
z ow ych niezw ykłych labiryntów , które w  tej 
dzielnicy m iasta ocalały  jeszcze z 17. stulecia 
odezw ał się w reszcie półgłosem  Fortunat. 
T am to okno (Wychodzi zapew ne na  podw órze, 
dlatego żaden prom yk Światła nie może się 
tu  p rzed o stać!?  Ledw ie m ożna odróżnić k rzyż  
m iędzy szybam i.

— Zdaje mi się, że tuż przed oknem w zno­
si się w ysoki m ur i nie dopuszcza ś w ia la  — 
odparł Saturnilus. A lei bo  tu d e  nuo, podnoszę 
rękę praw ic do sam ych oczu i nie widzę jej.

T ylko podłoga jest trochę jaśniejsza. — 
Praiw-da?

B eatricze p rzy w arła  mocno do ram ienia 
sw ego narzeczonego.

— Tu tak straszliw ie ciemno... Boję się 
okropnie. Czemu nikt św ia tła  nie przyniesie?

— Sst, sst, bądźcie w szy scy  cicho — sze­
pnął K orwinus. — Sst! C zy  nie słyszycie tac! 
Coś zbliża się po cichu. A może jest tuż w 
poko-ju? iss* , fcąj

— Tam ! Tam  ktoś stoi — zerw ał się na­
gle FerelTdcs — tu 'tu  — może dz:esieć kroków  
przedenm ą — w idzę to te raz  caikiom dokła­
dnie — hej, panie — z a w o ła ł1 z Pyt do-iośnie 
głosem  drżącym , tłum ionym  trw o g ą  i w zbu­
rzeniom.

— Ja  jestem  rzeźbiarz Paska 1 lran.ak~F.ssuk 
— odezw ał s ;ę ktoś głosem , k tó ry  w praw dzie 
nie brzm iał ochryple, ale mimo to w ydaw ał 
się dziwnie bezdźw ięcznym . .

(C. d. n.y.

\
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m  k ip t M d ip f t
dP) Konieczność zorganflaotwania sw ych  

sił do iwalki o w łasne  p raw a do bytu, jakoteż 
w obronie kulturalnych i intdllektuahiyc.il ,warto 
ści <\v haszem  ty c iu  spotecznern, znalazła wre_ 
szcśe zrozum ienie u inteligencyi polskiej, cze­
go w yrazem  jest odibyte onegdaj w  sali ko­
m isy! kodyfikacyjnej Unlwersyieitir Zgromał- 
dzenie konstytuującego Polskiego Związku in­
teligencyi. O brady  zagaił przew odniczący 
jprof. dr. U li, poczem radca Korzeniow ski zdał 
,sprakvę z działań Komisyi statu tow ej, której 
na zebraniu  przedw stępnem  w  dniu 30. listo­
pada z. r. poruczono opracow anie sta tu tu  
Zw iązku. Dr. S tarzyńsk i referow ał procekt 
statu tu , k tó ry  ,w ogólnym  zarysie  przede,taiwia 
się następująco:

„Polski Zw iązek Inteligencyi" ma siedzibę 
w e L w ow ie; zakres jego działania obejmuje 
w o jew ó d z tw a : lw ow skie, stanisław ow skie
2 tarnopolskie. — Celem  tegoż Związku jest: 
w zm ożenie znaczenia czynnika Intel!ektuakie- 
go w  społeczeństw ie i państw ie, 
fw lenie w śród  społeczeństw a poznania now o­
żytnego  t y c a  państw ow ego, narodow ego, go­
spodarczego, społecznego i kulturalnego; 
w szechstronne podniesienie w arstw  inteligen­
cyi polskiej, o raz zapew nione jej należnych 
p raw  i w p ły w ó w  w społeczeństw ie; zastęp­
stw o, obronę i popieranie in teresów  idealnych 
i  materyaLnych inteligencyi, oraz ułatw ienie 
jej (w arunków ty c ia  kulturalnego; popieranie 
należących do Zw iązku stow arzyszeń  w  ich 
dążeniach zaw odow ych w edług postanow ień 
statu tu , o raz pom oc m łodzieży kształcącej się.

Środki do osiągnięcia tych Celów służą 
następujące: a) odczy ty ; b) w ydaw anie dzieł 
naukdw yeh i popularnych czasopism , popie­
ranie p rac  literackich, urządzanie w ystaw , 
staran ie się o uzyskanie pom ocy m ateryalnej 
dla członków  Z w iązku na te cele; c) „wyda­
w anie opinji o ob dwiąz u ją pych lub projekto­
w anych  ustaw ach ; d) daw anie in icyatyw y do 
pow stania koopera tyw  o raz  innych zrzeszeń 
i przedsiębiorstw , m ających na celu zaspoka­
janie m ateryalnych i kulturalnych po trzeb  in- 
teligencyi; e) staranie się o ulgi w  korzystaniu  
z urządzeń kulturalnych, tea trów , koncertów , 
blbltotek publicznych itp., oraz w  nabyw aniu 
książek i czasopism , ułatw ianie w y a z d ó w  do 
miejsc k lim atycznych i zagranicę, s ta r a ń ’e się 
o zniżki i ułatw ienia w  zaspokajaniu potrzeb 
m ateryalnych  cztonkdw ; f) zbliżenie tow arzy ­
skie inteligencyi.

C złonkam i zw yczajnym i m ogą być: a) 
s tow arzyszen ia  niepolityaene, k tó rych  człon­
kow ie należą do polskiej inteligencyi i k tórych 
zadania oraz działąkiość zgodne są z celami 
Zw iązku; b) osoby fizyczne, nie należące do 
żadnego ze  stow arzyszeń , będących członkiem 
Zwiiązku, polskiej narodow ości, pełnoletnie, 
nieposzlakow anej czci, bez w zględu na sw ą 
przynależność party jną, a  k tó re  w  m iarę ich 
W ykształcenia, zaiwodu i działalności zaliczyć 
m ożna do w a rs tw y  inteligencyi.

C złonkow ie zw yczajni uiszczać mają ,wpl- 
3Ówe -i w kładki w  w y^xkości oznaczonej co­
ro c z n a  p rzez w alno  zgrom adzenie w ed ług  na_ 
•tępującej zasady :, jednostka do ustalenia w y ­

sokości w kładek  b ę d z ‘e o p ła ta  w yznaczona 
p rzez w alne zgrom adzenie członkom ."

W  dyskusyi, k tó ra  przeciągnęła się nie­
mal trz y  godziny, zabierali glos P p .: dr. Till, 
dr. Dembdwskiy red, Fryling, prof. dr. Maka-. 
rewicz, dr. Dziędzielewiicz, prez. Rybicki, r. 
Korzeniow ski, dr. Vogel, dyr. Zagajew ski i dr. 
S tarzyński, poczem  projekt sta tu tu  z pewnem i 
zm ianam i został uchw alony. W reszcie w y b ra ­
no Kom itet, złożony z Pp. d ra  Tilla, dra M a­
karew icza, dr. D em bow skiego, dr. S ta rzy ń ­
skiego, r. K orzeń 'ow sieego, dr. Blumenfelda, 
Tyszkow skleyo  i ks. Lubom irską, k tó ry  ma 
poczynić staran ia  o zatw ierdzenie- , statu tu  
i zająć się aw oiarrem  w alnego zgrom adzenia.

Przeg ąd pol ly^zny,
N euwzg^dnieni wyborcy w Wileńszczyźnie.

(P )  Wedle doniesień z Wilna przykry

Ku, d sr.o kał c z z ś t  wyborców z Kongr^- 
wki i Małopolski przybyłych do Wjl a dla 

oddania głosów, a bowiem oseby te zgło­
szone zapóźr.o przez Ko itefy lokalne nie 
zostały wc ągnięte na listy zamknięte już 
dnia 22. grudnia. Stanowisko komisarza wy­
borczego jest usprawie liwione ze wzgię u. 
na potrzebę śc slego dotrzymania regulaminu 
wyborc ego celem unicestwień a oszczerstw  
jakich nie szc ędzi nam strona przeciwna.

700 wyborców, których łosów n e przy­
jęto oddało swe głosy do osobnej urny, wy­
stawianej w Magistracie wileńskim będą one  
liczone osobno, lecz ni. wiadomo, czy zostaną 
uznane za ważne.

Zrozumiałą jest przykro-ć dotyczących 
osób z zawodu aki ich spotkał, najmniej zu­
pełnie niewłaściwą należy nazwać drogę,jaką 
wedle nadeszłych z V. ilna wiadomości obrali 
ce em rewindykacji swych praw wyborczych. 
Miancwkie wybrany z ich łona komitet za­
mierza zwrócić się z zażaleniem do Ligi 
Narodów. W wypadku tym jedyną instytucją 
winna być bądź wileńska komisja wyborcza, 
bądź też rząd polski, gdyż ingerencja obca 
byłaby tylko ogr niczeniem naszych praw 
wyboiczych na Wileńszczyźnie, d.atego spo  
dziewać się należy, że projekt tego p ofestu  

owzięty w chwili rozgoryczeń a zostanie  
wczas cofnięty.

Układ w Cannes a P bies.

Układ w Cannes umawiający przymie­
rze angielsko-francuskie będzie miał dla Pol­
ski pieŁwszorzędne znaczenie. Bo wszystko  
wskazuje na to, że do przym er a tego przy­
stąpią także i inne państwa europejskie — 
a choć dzienniki -paryskie donoszą, że Angija 
nie ma zamiaru rozciągnąć obrony przeciw 
Ni rncom ta lże  i na wypadek ataku Polski 
pr ez Niemcy, to jednak oparci o przymie­
rze z Francją możemy z nasiry rzeczy liczyć 
obezwładnienie w Niemczech na szereg lat 
idei, rewanżu.

Gwiazda w Tow.
Walki z Gruźlicą.

(w) Biedne, drobne dzieci, przeważnie  
ofiary wojny, źle od ż;wionę lub zagrożona 
graźiicą, dzi ci, nad Któremi czuwa stele Tow. 
Walki z gruźlicą, dostarczając im racyi ż w- 
nościowych, lekarstw, trenu i oliwy, oraz tak 
ważnej porady lekarskiej, wstrzykiwać i le­
czenia zapobiegawczego. W dniach tych od­
była się w nov. y-n lokalu Tow, Walki z Gru­
źlicą, przenieś orego z ul. Jagieliońs iej na 
ul. Lindego da gmachu Polikliniki, gdzie ob­
szerne sale, aparaty specyalne i s l  ady służyć 
będą wzniosłemu celowi wyrywania ze sz ,o n  
straszliwej choroby dzieci, tej przyszłości i 
nadziei narodu.

Na uroczystość „Gwiazdki" zgromadziła 
się też s ora gromadka, o 1 najmłodszych, 
takich „na ręku" dc starszych, uczęszcz ją- 
cych do szkól. Przybył r-a uroczystość I Ar- 
cypasterz, JE. Ksiądz Arcybiskup Bilczewsui 
i czcigodny twórca instytucyi prof. dr Józef  
Wiczkowski oraz lekarze poświęcający pracę 
swą i wiedzę w Poradni: dr. Węgrzynowski 
i dr. Sabotowskij przybyły przedstawicielki 
Amerykańskich Komketów, jak p. Anna Mi­
chałowska, delegatka Amer. Wydzia.u ratun­
kowego, miss Donold, d d e  atka Air^r. Czer­
wonego Krzyza, miss Elley, delegatka pomo­
cy koleżeńskiej dla młodzieży akademickiej 
oraz prof. Czuruk, kierownik P. A. K. P. D. 
i dużo osób, interesujących się tą zbożną 
akc.yą.

Zaczęło się od składania życzeń i po- 
winszowań. To dzieci, które doznają tu po­
mocy. w pięknych wierszykach życzyły „lai 
setnych i lat metuzalowych", tym, którzy się 
nimi opiekują. Wzruszenie jakieś ogarnęło 
zebranych, gdy wystąpił kilkunastoletni chło­
pczyk, od lat paru pacyeńt Tow. Walia z Gru­
źlicą, wątły, mały i blady, z cztererrg pa­
skami gimnazya nymi, a już od roku 1918 

brońca Ojczyzny. Wszakże w pamiętnym 
listopadzie chodził z meldunkami aż do Du- 
blan i wówczas tak się przeziębił... Szepcą 
coś między sobą zacne Amerykanki, którym 
dzieci zawdzięczają ekcyę dożywienia, kiwają 
głowami i dziwi je to bohaterstwo polskiego 
dziecka...

Nie zapomniały dzieci złożyć hołd t 
Ameryce. Nie zapomniały o nikim. Chyba 
może o tej, która je wszystkiego tego nau­
czyła, która wystarała się dla n k h  o pokarm 
nietylko dla zrnjzerowanego ciała, ale i dla 
duszy, budząc miłość Boga i Ojczyzny... Ale 
po skończeniu programu uroczystości, po de- 
klamacyi, śpiewach i tańcach, przypomniał 
zasługi cichej a tak zasłużonej Siostry Annv, 
dobrego ducha opiekuńczego instytucyi...

Zapalono choinkę, przybraną suto orna­
mentami polstriego przemysłu. Zabłysły oczęta  
dziatwy, wpatrzonej w Boże Drzewko. P o­
płynęły znów kolendy. A potem rozdano pa- 
kieciki nie zapomina ąc o żadnem dziecku, 
które napewno przez całe życie wspominać 
będzie rzewną i uroczystą chwilę pięknej 
„Gwiazdki" w „Poradni".

Ci* J ll y
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T e o r ia ,  a  p r a k t y k a .
(Na m arginesie cen w y tycznych  na styczeń.)

(rs) Ju ż  ,w ubiegłym  m iesiącu poruszyliś­
m y w  nrze z 15. grudnia sp raw ę cen w y ty c z ­
nych, ustalanych na każdy m ie s ić  przez Ko- 
m isyę badania cen p rzy  IwoWskim U rzędzie 
w alki z lichwą. Udowodnil iśmy w ów czas szcze 
góicł.vo cyfram i, źe c.errn'k ten dowodnie w y ­
kazuje, jak to  teo rya  mija się czasam i z pra­
k tyka  i jak się takich cenników układać — 
r.re powinno. C e m rk  gruunipw y m ianowicie 
p rzew idyw ał ceny albo znacznie w yższe  od  
isto tnych, albo też niższe w  tak  wielkim sto­
pniu, że sp rzedaw cy  me stosow ali się do nich 
iw zupełności. Jednak podczas gdy nie stoso­
wała się d o  przepisanych cennk iem  niższych 
cen, przyjęli z radbścią te ceny w ytyczne, 
k tó re  b y ły  w yższe  od pobieranych przez nich 
dotychczas i w  ten sposób ceny w  ;w iclu Wy­
padkach sz ły  w  górę. Tern sam em 'cennik  w y­
dany  na grudz-cń, p rzyn  ósł jedynie szkodę 
ludności i przekonał ją  raz  jeszcze d o w o d n e
0 niezręczności i nieudolności, z jaką u nas 
p rzedsiębierze się p ró b y  Zwalczan a szalejącej 
drożyzny.

O becnie nadesłał nam  U rząd  Walki z li­
chw ą now y cennik na m iesiąc styczeń, z k tó­
rego  p rzy toczym y  ró w n e ż  szereg  cyfr, św iad 
trzących o tern, czy  i o ile zmienił s  ę dotych­
czaso w y  sposób postępow ania K om isyi bada­
nia cen w  obliczu zadań, w ypływ ających z o- 
becnej sytuacyi.

W  następujących wrypadkach cemrrk ob­
niża ceny, pobierane obecnie przez sp rzedaw ­
ców : ziemniaki 30 mk. za  kg. (w handlu żą­
dają 35), kapusta  60 mk. (żądają IGO), m archew  
25 mk. (50), buraki 35 mk. (50), mleko 90 mk. 
(50), śm ietana 240 mk. (320), se r 280 mk. 
(400), mięso w ołow e 220—260 mk. (300), cie­
lęce 220—240 mk. (320), s lo n n a  600—700 tuk. 
(800), sm alec 1100 mk. (1300), sól 94 mk. (100), 
m arm olada 640 (800), ocet 70 mk. (2001), droż­
dże 6 ' mk. (7), śledzie 20 mk. (30), szczupak 
950 mk. (1200); w re s ta u rc a y ac h : czarna ka­
w a  20—37 mk. (40 -60), b iała kaw a 22—45 
mk. (50—80), h erbata  z cukrem  20—37 mk. (50 
do 70); jabłka 60—80 mk. (120— 140), pasta  do 
obuw ia 50 mk. (100— 200), m ydło  550 mk. (600).

Ceny wytyczne są w  następujących w y­
padkach w yższe  od pobieranych przez han­
dlarzy i kupców: m ąka pszenna, cena w yty­
czna 240 (w  handlu żąda ,3 220 -240), ehlcb 
pytlowy 120 (105), kasza hreczana 180 (J60 
do 180), kasza  jaglana 150 (140), m asło 2GOO 
(1800— 1900), w ieprzow ina  420 (400), kaw a 
palona 1200 (1120), cuk;e r 720 (700), węgiel 
1700 (1600), d rzew o 1300— 1500 (lo00!!), za­
pałki 12 (w miejskich sklepach 10) itd.

P ozosta łe  cy fry  cen w y tycznych  na ogół 
odpow iadają cenom, pobieranym  w  sklepach
1 na targu  .Jest bardzo  charak torystycznem , 
że jedne ceny w y ty czn e  są  niższe od pobiera­
nych, inne zaś w yższe, 1 to bezpodstaw nie 
w yższe, bo podw yżki istniejących cen nic nie 
uspraw iedliw ią.

Odnośne czynniki na uczyniony im zarzu t 
z tego pow odu już w  grudniu — tłóm aczą s ;ę  
tern, że — o ile cena w y ty czn a  jest w yższa  
od pobieranej pryw atn ie, to  nie znaczy to je­
szcze, by  sp rzedaw ca miał podw yższyć sw e 
ceny do /wysokości, przew idzianej ceną w y­

i , A  P A &  i P A N Ó W  |£A K A K M A W & S ,
l a s e r y  w i e d e ń s k i e  i  w a r s z ą w s a ie ,  r ę k  w  czk ś , p o ń c z o c h y ,  s k a r  e sk i , k a ­
m iz e lk i  i  k o s z u le  f r a k o w e , s p in k i ,  p e r fu m e r ja  01 a z  wiei.e p ierw szo ;£ ę d - 

n y c h  n  w o ś c i  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  p o le c a  1,78
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tyczną, jedynie, że nió w olno mu ceny w y ty ­
cznej — w zw y ż przekroczyć. Nie jest to w y-  
tłóm aczenie żadne, jeśli zw ażyć, że tern sa ­
mem omija cennik sw e isto tne zadanie obni­
żania cen istniejących, a stręszcza  to zadanie 
jedynie w ustalaniu jakichś cen, k tó rycn  — 
k !edyś, w  p rzyszłośc i przekroczyć nie wolno. 
Jak  z resz tą  pogodzić tę  „zasadę4* z tern, że 
cennik rów nocześnie p rzew d u je  ceny śmie­
sznie w prost obniżone, do k tórych  nikt się nie 
zastosuje, np. za litr m leka 90 mk., gdy  w s z ę ­
dzie kosztuje ono 15Q m arek  i w  razie odmo­
w y zapłacenia tej kw oty , m leka do m iasta 
nikt nie dostaw i. W  jakim celu w ięc ustana­
w ia się znów  te niepropoicyotialrhe obniżone 
ceny ?

Zadaniem  cen w ytycznych  w  obecnej do­
bie' jest obniżanie/ cen — nie cennikow ych 
z zeszłego miesiąca, ale is tn e jący ch  w  han­
dlu, ta rgow ych  i to obniżanie stopniow e, a nie 
gw ałtow ne, bo w  tym  ostatnim  w ypadku sprze 
datwey do n c h  się nie zastosuj?, zw łaszcza, 
:że U rząd walki z lichw ą ani podobna rnu w ła ­
dca, nie w y k aza ły  dotychczas zdolności do 
należytego w y e g z e k w o w a n i sw ych  rozporzą 
dzeń 3 zm uszenia sprzedaw ców  do stosow ania 
się do nich.

W ogóle w  cenach w y tycznych  na styczeń 
znajdujem y sam e sprzeczności i n iedorzeczno­
ści, k tóre  skazują z g ó ry  ca łą  akcyę  na me- 

’ pow odzenie i fiasoo. Jeśli 'Komisya badania 
cen udałaby  nadal stosow ać dotychczasow y 
sw ój system  p rzy  ustalaniu cen w ytycznych , 
znikną resztk i poszanow ania dla rozporządzeń 
w ładz, skierow anych przeciw  lichw ie w  han­
dlu i drożyzna nie tylko nie zmaleje, ale sza­
leć będzie ze zdw ojoną gjwałtownościią.

T e  uw agi skierow ujem y pod adresem  Ko- 
misyi badan a  cen i w szystk ich  w ładz, k tórych 
zadaniem  jest istotna, racyonalna w alka z li­
chw ą i drożyzną a nfe w alka papierow a, i to 
w dodatku ośm ieszająca tych, k tó rzy  ją stosują.

ZE SPRAW BOSKICH ,
(!!) Sekcya finansowa R £dy m. odbyła w czo  

raj tj. dnia 10 bni. omal trzy godziny trwające 
posiedzenie. M iędzy innemi sprawami uchwalono 
przyjąć do wiadomości bilans rachunków i fun­
duszów niestałych dochodów miasta za czas od 
1 lipca 1920 r. do 31 grudnia 1920 r. i zatw ier­
dzić kw otę przychodu w w ysokości 8 milionów  
538 tysięcy 814 mk. 77 fenigów oraz kw otę roz­
chodu w sumie 8 milionów 432 tysięcy  686 mk. 
23 fenigów.

W dalszym ciągu (ref. Felsztyn) uchwalono  
wniosek prezydenta Neuinanna, by zwrócić po­
cząw szy  od 1 stycznia 1922 r. należytość akcy­
zow ą młynom parowym za w yw iezione m lewo  
w w ysokości 26 procent, a mianowicie: za 100 

i kg. w ywiezionej mąki 23 procent zaś za 100 kg. 
eksportowanych otrąb 2 procent.

W  myśl referatu dr. Pierackiego uchwalono 
wnieść pozew  sądow y przeciw dr: Stanisławowi 
llofm oklów i wJŚ dóbr Zarzecze i Lachodów ł

zw rot k w oty 3180 mk. z tytułu nadebranego za­
datku na dstawę drzewa w  r, 192U.

W  sprawie wykończenia wewn, insta’acyi 1 
centralnego ogrzewania w zakładzie kąpielowym  
przy ul. Balonowej przyjęto wniosek ref. Fel- 
sztyna, b y  odnieść się do ministerstwa robót pu 

I blicznych celem dokonania formalności na zacią­
g n ię c ie  (pożyczki w  w ysokości 2 i pół miliona.

W m yśl referatu dyrektora Terenkoczego  
i zgodzono się na podw yższenie gwarancyi gminy 
m. Lwowa za wkładki w  miejskiej Kasie oszezę  

j dności w e Lwow ie z dotychczasowej sumy gwa  
\ rancyjnej w w ysokości 60 milionów mk. do w y­
sokości 100 milionów mk.

Spraw ę podania wniesionego przez rodzims 
ś. p. Ziemiałkowskiego, by sprowadzić zwłoki z 
Wiednia w yznaczyć bezpłatny grunt i w ystaw ić  
grobowiec i pomnik na cmentarzu w e Lwow ie 
referow ał radca B olesław  Lewicki. Zgodnie s  
wnioskiem referenta uchwalono sprawę odroczyć 
na rok, gdyż ceny obecne i w ysokość kosztów  
nie nadają się do zrealizowania wspomnianej 
spraw y w  czasach dzisiejszej doby.

Prawdziwie piekącą sprawę referował r. m. 
Pierożyński, Sekcya jednomyślnie uchwaliła od­
dać cały budynek m. na lat 10 obu senatom tj,

■ akademickiemu i politechniki na cele pomieszcwi 
nia m łodzieży w yższych  szkół w e Lw ow ie z tem 
zastrzeżeniem jednakże, że  senaty własnym ko­
sztem przeprowadzą adaptacye za sumę 5 i pół 
miliona mkip. Uchwała zawiera : t zastrzeżenie 
że gdyby gmina m. L w ow a p .jębgwała tego 
budynku —■ nie wcześniej jednak jak po upływ ie 
lat trzech; senaty będą obowiązane opróżnić go, 
oddać do użytku gminy —  gmina zaś ze swej 
strony zwróci częściow o koszta adaptscyi, 
wykonanych przez senaty, a zwróci je w ten 
sposób, że  wykazane koszty rozdzieli się na 10 
najmów, gmina zaś zw róci senatom^ taką kw otę 
która odpowiadać będzie okresowi czasu, o jaki 
senaty, w  posiadaniu 10 letniem zostały ukró­
cone.

Kwestya podw yżki płacy nauczycielom  (Za­
kładu sierót pod 1. 3 przy ul. Zielonej (ref. dyr. 
Lityński) w yw oła ła  żyw szą  dyskusyę, w  której 
zabierali głos między innymi r. m „ Andrzejow- 
ski i dyr. Tererkoczy. Komitot zarządzający m. 
Zakładem sierót, proponował podwyżkę płac w  
w ysokości miesięcznej 72.000 mk. Magistrat od­
m ów iw szy częściow o niek órym nauczycte'om  
podwyżki, przyznał ją zgodnie z wnioskiem Se- 
kcyi 1. do w ysokości łącznej kw oty 22.000 mk. 
Sekcya druga na wniosek r. Andrzejewskiego 
odroczyła załatwienie sprawy, wychodząc z te­
go założenia, że  zajęcie nauczycieli w zakładzie 
sierót jest lylko uboczne, oraz rzucił myśl, czy  
nie możnaby dla oszczędności zastąpić przynaj­
mniej połow ę nauczycieli korepetytorami z ucz­
niów IV. roku sem. naucz, ■względnie słuchacza­
mi filozofii, którzy chętnie podjęliby się tych o- 
bowiązków za samo utrzymanie i mieszkanie bez 
osobliw ego wynagrodzenia.

Po myśli referatu r. Szczyrka1 uchwa’ono 
podw yższyć subw encyę ż  5G 000 mkp. na 1M.0O0 
mkp. przytulisku brata Alberta.

Podw yższono nie innie] remitneracyę miesię­
czną 13 SS. Rodziny M aryi w  zakładzie' dla nie­
mowląt z 1000 mkp. na 2000 mkp. /począwszy od 
1 grudnia 1921.



Z DNIA.
Kapitalne sceny odgrywają. się nieraz w tram­

wajach lwowskich. Mają je w pamięci aż nadto 
dobrze w szyscy  ci, którym w udziale przypali 
mizerny los posługiwania się tą kategoryą
wehikułów.

Taki przeciętny kandydat na pasażera czeka  
sobie na przystanku cierpliwie. I czeka- rozma­
icie: raz pót godziny, innym razem godzinę, jak 
si? zdarzy. Czeka tak sobie, a śnieg pada. A on 
czeka dalej’. Taki obyw atel musi być bardzo 
w yTzym aty, skoro tak dtugo czoka. Gdy już 
dfużej nie jest w stanie tkwić na j&dnem miej­
scu i zabiera się do odbycia drogi , ,por pecLs1 ‘ 
w tym momencie zjawia się_ wchikuf tramwajo­
w y. Ludzi w nim, jak śledzi w beczce. Kandy­
dat na pas?/'* -a skupia się caty w sotyć i w y- 
komfie dziki, rozpacz iw y skok w kierunku za- 
wafonei i diadami rćatformy. Pada na łono jakiejś 
okazałe fcśJejmości, która przeraźliwie .protestuje.

— -Panie! — Gdzie się pan pcha?!
— Jakto gdzie? Do tramwaju!
— Widzi pan, że niema miejsca,
—. N'qc1i pani wysiącfei •, ,'o będzie miejsce...
Gwałtowne sceny. Bójka zaraz u wstępu na 

wielką skadę. Tramwaj rusza w kierunku Lycza- 
kowa. Konduktor kontroluje przesiadki.

— Pan — skąd? Prosto z ula, co?
— Panie! Bez docinków! Nigdy nie byłem  

karany!
—t Pan ma zaraz kryminai na myśli. Tak źle 

nic myślą Jem, Są różne ule: ul prawdziwy, UL 
kabaret... a ja mam na myśli tramwaj UL...

Różne głosy:
— Patrzcie go! - Inteligent, a jeździ tram­

wajem...
— Każ się pan karawanem na Łyczaków  

"Odwieźć!
— Fifak! Centem nie śmierdzi, a Tramwaja­

mi się rozbija!
Rozlega się nagły łoskot. Ktoś został czyn­

nie znieważony. Wisi w powietrzu olbrzymia 
awantura. Nagle tramwaj potknę? się i gasną 
w szystkie żarówki. Zawieszenie broni z powodu 
ciemności egipskich. Słychać głos z kąta:

— Daj Boże zdrowia ! Dobranoc!
— Uważać na portfele!
Damski glos:
— .Panie! Pan usiadł na moich kolanach...
— Przepraszam. Nie wiedziałem, że  pani jest 

m ężaką...
Drugi damski głos:
— Jak mnie pan jeśzcze raz pocałuje, to za­

wołam pnlicyanta. Jestem uczciwą dziew czynę.
Św iatła zapalają się znowu. Uczucie ulgi. — 

Nasz pasażer, zdeptany i stratowany, oblany 
z góry na dół mlekiem, naftę i atramentem, — 
usiłuje wydostać się z mami na przystanku. — 
N iestety. Vis maior. Ani w prawo, ani w lewo.

— Co jest? Pcjcdzie pan jeszcze parę ki o- 
metrów. Jedne pieniądze! Mata strata, a wielki 
zysk...

— Dziękuję 'panu. A co to ja jestem łapiducli 
abym p-.hał a \  na cmentarz Łyczakowski?

—i O! panie... tylko bez csobis'ycti... Radca 
Swisterski, to mój krewny. Licz się pan ze sło ­
wami!

Różne głęsy:
—  Patrzcie go! antybelwederczyk!
— Zachowuje się, jak kupiec lwowski!
— W ynoś się pan do dyabła razem z tym  

gramofonem!
— Dla pańskiej przyjemności mam się z for­

tepianem wozfć, co?!
—W aryat! Zatruł się wódką poznańską! Do 

Czubków!
— Policy a!

— Gwałtu! M iii portfel!
—■ Pan —- ładny i bez por felu...
Przystanek końcowy koło cmentarza. Krtka 

potężnych ciosów i nasz paćyent wylatuje 
w stanie na pół przytomnym, jak z procy —  
w przestrzeń, ciało jego zakreśla pokaźny łuk 
w powie rzu, poczem gw ałtow nie spada łbem 
na dół j-resto w śnieg. Zbiegowisko.

— Co się stało? Zabif się?
— I! Gdzie tam! T y k o  sobie gtow ę nadwe­

ręży?' 1 ktoby to pomyślat, że  taki chudzina ma 
gtowę... Phi.... ,

— A miał sposobność zaoszczędzenia sobie 
oaru tysięgy. Do cmentarza tylko 3 kroki i miał­
by pogrzeb za darmo... Er-es.

' 'tlili P iC J łlf i 1
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(d) P rzed  trybunałem  orzekającym  okrę­
gowego sądiu karnego odpow iadał w czoraj 
W ładysław  K om arzyński za zbrodnię kradzie­
ży , zaś Ju l'a  K om arzyńska, Anna B yk i Eliasz 
Byk za zbrodnię oszustw a, 'popełnioną przez 
złożenie fa łszyw ych zeznań p ized  sądem.

M ano-wicę —  w edle aktu oskarżenia —- 
K om atzyński dn ia '21. k w ie tn a  zeszłego roku 
na kofei popełnił kradzież w iększej ilości ołwsa, 
d n a  25. kw ietn ia rozbił .wagon kolejową-, z 
którego skrad ł kufer z rzeczam i, w artości 150 
tysięcy  m arek, dnia 1. maja z w agonów  kole- 
iowych zab ra ł kilka w orków  mąki. W  toku 
zaś dochodzeń policyjnych i sądow ych Kon:a- 
■zynska w raz  z B ykam i nam ów iła E la sz a  

B yka do złożenia fałszyw ych zeznań na ko­
rzyść K opaczyńskicgo. ,

Po p rzeprow adzonej rozpraw ie trybunał 
W l. K om arzyńskiego, Julię Komar zyńską i An­
nę B yk uwcilnil od  oskarżenia, nalom  as t za 
fałszyw e zeznam a zasądził E liasza Byka na 
6 m iesięcy ?więzienła, zastosow ując am nestyę, 
wobec czego będz e on miał jeszcze do odby­
cia karę trzym iesięcznego w ięzienia. Dodać na­
leży, t e  B yk obecnie odsiaduje karę  siedmio- 
‘ctiPego ciężkiego .wmzienia, a  te  trzy  miesiące 
ią dodatkiem  do tejże.

K om arzyńskiego bronił adw okat dr. D att- 
ner, zaś resz tę  oskarżonych adw okat dr. Laub.

Z sądu‘wejskowegó
„CZARNE TURY“ SZOFERÓW.

(d) B olesław  S tan ik , sierżant i W acław  
W archolik, szeregow iec, należąc do kolum ny 
-amochodowej Nr. 6 ,we L w ow ie, bezpraw nie 
;a\varłi'bm ow ę z tre a k im  Ludw ikiem  Zucker- 
'andlom, że przew iozą mu autem  wojsko.wem 
:ilka kotłów  fabrycznych z Z a rw a n ^ y  do Bu- 

"fzacza za w ynagrodzeniem  28 tysięcy  m arek. 
7 e w zględu jednak na w ielki c iężar ko tłów  za- 
adąw ali na auto ty lko  jeden kocioł, k tó ry  od- 
lieź ll do B uczacza i z a  to pobrali siedm ty ­
sięcy  m arek. P rz y  tern mieli km  obaj»sfkraść 
lw a  łańcuchy i jeden w alec na szkodę fabryki 
„M łot11.

Do podróży autem Stanikowi i Warcholi-

kawii w y staw ił zezw olenie sierżan t F ranciszek  
S .enzel, nie będąc do tego upow ażniony ze 
strony  kapitana Nowakle-wieza, kom endanta tej 
kolumny.

W obec tego w szy scy  trze ; po w yż ,wymie 
nieni staw ali przed sądem  w ojskow ym . 'Roz­
praw ie przew odniczy  i podpułkow nik dr. Go- 
dow ski, oskarżaj p rokura to r kapitan Jaz ło - 
w 'ński, bronili pskarżonych  adw . dr. P roch  
i dr. F iecker.

S tanik i W archolik  przyznali się na roz­
praw ie do zaw arte j z Zuckerkandlem  um ow y, 
tw ierdząc, że tego rodzaju jazdy, zw ane w śród 
szoferów  „czarne tu ry " , są prak tykow ane a 
w tym  w ypadku im na tę jazdę rmał zezwolić 
sam kapitan 'Nowakiełwicz. R a w n e ż  S tenzel 
broni się w  ten sposób, jakoby kapilan N ow a- 
kiewroz zezw olił iwystalwić dokum ent podróży 
i dtatego on to  uczynił, podpisując siebie na 
dokumencie.

T rybunał rozp raw ę odroczył celem prze­
s łu ch an a  kapitana 'N ow aLew icza i zażądania 
przedłożenia dokum entów  podróży.

(d) K ata rzyna  Torr.aser, zamieszk. p rzy  m, 
Lwow skich Dzieci 1 5, trudni się rozsprze- 
dażą gazet po ulicach i, zw ykle po g o d zn ie  ó 
rano w ychodzi z domu, udając się do m iasta 
przez ul. Szeptyckich, p i  św . Ju ra  i cg ród  Po- 
jęzuicki, dw any  obecnie p a rk e m  im. Ko kruszki.

Gdy .wczoraj p rzed  godziną 7 przechodziła 
ogrodem , nagle stanął przed nią jakiś osobnik, 
z rew olw erem  w  ręku, k tó ry  zaw o ła ł: „daw aj 
babo p :em ądze!“ P rzestraszo n a  tern Tom ase- 
row a, s ta rsza  już kobieta, poczęła się prosić, 
mówiąc, że jest biedną, że rf’e m a pieniędzy, 
a idzie po gazety , k tó re  dopiero będzie sprze­
daw ać. S łow a te jednak napastnika n 'e w zru ­
szy ły , w y d a rł on jej z rąk  to rebkę ręczną 
i zabra ł w szystk ie  pieniądze w  .w ysokości 2400 
m arek, przeznaczone do zahitpna porannych 
gazet.

Po zabraniu  p b n ięd zy  rabuś zw rócił jej 
torebkę, zaw o ław szy : „an? słow a, bo zaraź  
zginiesz", poczem  zbiegł w śród  krzaków . Ob­
rabow ana Tomase-roy a  z pow odu ciemności 
w  ogrodzie rysów  tw a rz y  napastnika nie mo­
gła sob :e zapam iętać, a poł cy i podała to  ty l­
ko, że by ł on w zrostu  w ysokiego, ub rany  w 
kurtkę i ciem ny kapelusz.

P o  w ypadku  tvm . będący  w  poł.Tżu ogro­
du posterunkow y K ołodziejczyk, natychm iast 
udał się w  pościg za  bandytą , lecz ten zdołał 
ujść w  k b ru n k u  pi. św . Jura.

f t a i i l i f  smmii1
(d) P rzez  trz y  m iesiące praw ie  g rasow ał 

po prow inoy! jakiś osobnik, k tó ry  zaw-'eral 
zna-omości z dziew czętam i i w dow am i, chęt- 
nettri fwyKć za  małż. -Prze<łstaw!a l s5ę on im 
jako rzeźnie, n reszk a iący  bądź w  Tarnopolu, 
bądź to w  N ow ym  S ączu , a  często  zaw adzał
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także o  Lwów. P o  zaręczynach zrwykle swoje 
narzeczone wiózi do w jasnego gospodarstw a 
i domu, iw drodze zaś okradał je z pieniędzy 
i irzeczy, uciekając w  m eznanym  kierunku, — 
O fiarą jego p rak tyk i padio już kilka kobiet.

W czoraj znow u doniosła do połicyi Ana­
stazy  a R ajew ska, zam. w e Lw ow ie p rzy  ulicy 
^Kazimierzowskiej 1. 37, że ją. u rodziców  w  
B rześciu poznał niejaki Rom an Skórka, rzeko­
m y  rzeźnik, a  po sześciodniow ym  p o b y d e  u 
rodziców  z nią zaręczy ł się. Następnie zabra ł 
ze sobą A nastazyę oraz jej ojca iM ieczys.a.. a, 
rzekom o w ioząc ich do sw ego domu w No­
w ym  Sącz-u.

P rzy tem  kazał jej spakow ać rzeczy  i te 
na stacy i kolejowej w hoiubach ' nadal pod 
swoim  ad resem  do Nowego Sącza. T ym cza­
sem  iwe L w ow ie znikł, a  R ajew sey przekonali 
się tu, że padli1 ofiarą oszustv a i kradzieży.

W obec tego pcTcya telefon cznic odniosła 
się do Nowego S ącza, ab y  tam  Skórkę, w y­
siadającego z pociągu i odbierającego dw a du­
że pakunki, p rzyaresz tow ano  i jest nadzieja, 
że on w  tej chwil:1, gdy  to piszem y, s :edzi już 
w  celi więziennej. R zeczy  R ajew skie5, jak 
pościel, u b ra ifa  i innwclrcdrazg:. p rzedstaw iają 
w arto ść  ołcoto pól jfiiliona m arek.

S kórka  liczy lat trzydzieścikillca, jest śre- 
diresio w zrostu , blondyn q.-strzyżonym  w ąsie, 
dziubaty . M lii na sobie ku rtkę  z barankow ym  
kołnierzem  i buty

T eraz  dopiero oszust ten sprow adzony bę­
dzie do L w ow a, g d z e  toczy  się p rzeciw  me­
m u śledzftwo, w  którem  b y ły  słuchane już 
w szystk ie  iego narzeczone.

Złoczowa, również z doniesieniem. Ten od 
ych sa rych oszustów w u.icy Boimów ku­

pił dwa brylanty za k totę pół mil ona ma­
rek. Po kupnie udał się z nimi do jubileić  
chcąc te sprzedać i coś na tem zarobtc, a'. 
ci orzekli, że to nie brylanty, a tyl -o naj­
zwyklejsze zskło.

Po spisaniu protokołów poiic a zarzą 
dz ła natychmiast poszukiwania za pomysio-  
wvm(**oszust mi.

irtj «2> ł'- t f gi.-Ó
_o4

Fałszywe brylanty.
(d) Gdy weroraj przed południem Sam- 

son Ouelier, kupiec, za r.ieszkały p.zy i.lioy 
Krasickich 1. 17, przech.od ąc ulic , Pcdle-  
skieuo, przystąpił do niego jakiś mężczyzna 
i zaproponował mu kupno złotych monet. 
W czas e o j ą d a  ia tvchże nieznajomy Quel- 
lerowi wskazał sFJącego o kilka kroków da­
lej pewnego Rosjarrnśy który równi ż ma na 
sprzedaż bryia ty. Wube tego O elier za 
niechał Jopna mo et, a przystąpi do targu 
0 bryła ty i wresz :e 10 sztuk brylantów ku­
pił, wypłacając nieznajomym za nie 350 ty­
sięcy marek.

Po otrzymaniu piemędz ' dbaj nieznani 
osobnicy odeszli jak najspokojniej, zaś Quei- 
ler w godzinę później pr kanał się, ż padł 
ofiarą wy aiinowanego oszust.ia, gdyż b y 
lanty były fał żywe i najzwyklejs-ą imitacją 
ze szkła. Wobec tego udał się do policji, tam 
uczynił doniesienie przeciw oszustom.

W ed le  po .ani 0  ellera, pie wtszy z nich 
liczył około lat 46, był blondynem wzrostu 
średniego, o rumianej twarzy i "-ełym s rzy- 
żonym wąsiku w spe ób ang el ;ki Ubrany 
zaś był w czarne palto i tw rdy kapelusz 
czarny. Rzekomy zsś Rosjanin był o wiele 
m łods y od niego, n ógł liczyć około lat 28 
Wzrostu słusz ego, szczupły, rów neż  blondyn. 
Ten był ubrany w rosyjski długi płaszcz i 
buty.

Gdy na inspekcji piątego komisnrj~tu 
spisywano protokół z Guellerem, zjawił s.ę  
tam M o«s Tempel, kupiec z Ożydowa koło

Od pon ed . 16 bra.

m onumentalny d ra m a t  w dług pow ieści

Aaefcsafldra Piaszlf m ,  1210

„ B A Q A ? I  L R “
l a  cele dobroczynne, Reduty i  t. p .

s a la  i a  r / p l p i a .
Z głoszenia i rzy jm u ie  1 randsztk Mo zkowi z , 

K' arn'a „Warsz wa*. 1245

W sali Sokola-Nadarz?
w e  c z w a r ta k ,  1 9 - g o  s ty c z n ia  1 9 ż 2  roku

Tyjlo leden mysfęp
a r t " S  ó<v w rs a t u  ich; Król humoru R o ' .  
m u a l d  G l e r a s ł e ń s l t i ,  P.imadonna 
op ry K a z i m i e r a  I l o t r b  -_=■w s R a ,  
A ty st a T  a t r u  v i . l  M g ' M  JL«\ a t n i ń -  
S  A a  i inni. —  Począ ek o godz. 8'33 v iecz. 
Bilety w cukierni W- o Zaiews tego. 1233

D is itu .t  w 5-c u  a.-i.acu st tin?j w y lw  rn i rz\»n ii sj

•SSkliNi.'Alibi Kii .Chimera'
1251

OnSyna B s M e - o , B
wyśw.elL ą o d  dz iś n ie  y va e sen zacy jn y  c ra rn a t 4- 
seryow y, Z a l a m o r t  i  Z a  . a v i  Jw gt. ro lac .i pt.

z a l a m c r t  p rześc i a po m y sło w o ś ią H a n y  1 eel 
i Ma is t  ssa . C zęść I-sza :

, t e . T A H s ą T  t r e t e m * .
I. T  s ta m e n t w ló .ząg i, li. S ły n n a  a w an  urn  ca, III. 
Z ag ad k o w e zm kn  t.cie d e te k ty w a , IV. T a j- in  iczy 

o rtfe i, V. V y p ra  a  d o  N o w ej o Y or^u . F .lm  ten  
cieszył s ię n ie ' y  a ts  \ p o v o d z e n 'e m  w W a rsz a w ę  i 
K rakow ie. P O  B A Z  P IE R W S Z Y  W E L W O W IE .

MATERY2 sus aigle'skSs
a u b ra n ia  i sty u m y  po oka y jn i-  ti.sk  ch  cenach 

IM P O R T  S U K  VA, P a ń s  a i 7 A, lii. p ię tro . .42

Kinespoidencji z Lim nowej.
W  mieście naszem odbywa! się KURS 

TAŃCÓW, prowadzony przez profesorkę tań­
ców , W P. Aleksandrę TUL1BACKĄ. Nauka tań­
ców  wraz z kompletami cieszyła się wielkiero 
uznaniem uczenie i uczni. Na pożegnanie urzą­
dziła W P. T.u ibacka KONCERT. Główne punkty 
programu stanowił śpiew kcncertantki, która 
pięknym głosem  odśpiewała utw ory: , ,Noc Ru­
binsteina1 ‘, „P iosenkę żołnierza1* i , , Grana t 11, 
w yw ołując burzę oklasków i wdzięczność licznie 
zebranej publiczności. Śpiew aczkę obdarzono 
kwiatami i podarkami. Od wdzięcznych zaś 
uczenie i uczni otrzymała bukiet z szarfą z od­
powiednim napisem, licze irce  i uczniowie kursu 
tańców w Limanowej, składają niniejszom WP. 
rULIBACKfRJ serdeczne podziękowanie za jej 
w ytrwałą i sumienną pracę.
Dąbrowski Ignacy, Dąbrowski Jan, Wiktorek W, 

Czeczutka Edward. 1271.

N A D ZW Y C Z A JN E

la li lĄnmlm Deleplói
te in a  W itasa Zwląón iptmTa p

E U. A.
' w m  L .  O  X  E S

cdbędz e  się wa Lwowie, w lokalu Ka­
syna i Koła liter. art'. przy ulicy Aktdf? 
mickiej !. 13, ~v n i e d z i e l ę  d n i a  
2 9 .  s t y c z n i a  1 9 2 2 ,  o  g o d z i n i e  

lO - t ę j  p r z e d  p o ł u d r a i e s n .
Na porządku dziennym : Zmiana statutu

Zwreco się uw g '  P ? .  Delegatów na po- 
s anowienia §§  17, 21, 23 ust. 3  i 40 s a- 
tutu i uprasza się o hczny udział. 126?

Zakład lokarsóo-dentystyczny
S p a  U s T s r a
Lwów , ul. K o p e r n i k a  5 (W nda do u ,ytku>
D ział ;ech n iczn y  p o d  k ierow n . Danie ?  M O H R A ,

427

ZAKŁAD D~NTY STYCZNO - TECHNICZNY
L e o p o l d a  f i  I  S  S  A
L w ó w ,  u l i c a  L e g io n ó w  1. 3 iL

80.3

I . S K  A. (?Z - D E M T Y S T A

1 ?. H i§0 OATTHER
p o w r ó c i ł  i ordynuje pi. M a i y a c K i  j .

929

T E C H N I K - D E N T Y S T A
p o s z u k u j ą  p o s a d y  p i e r w s ł o r z ^ d n o j .
Zgłoszona do Ądmimstracvi nod .D eatysta11. 1161
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Francja będzie zmuszona do przedsięwzięcia I Briand odpowiedział, że  poczynił wszelkie  
środków przymusowych względem Niemiec, J niezbędne zastrzelenia.

Briand zgłosił dymisję gabinetu.
P/l RYZ. (Pat.) Havas. Briand po złożeniu oświadczenia w Izbie w ktćrem uzasa­

dniał stanowis. o, zajęte w Cannes —  udał się do pałacu Elizejskiego, aby zgłosić dy­
misję gaoinetu.

* *

PARYŻ. (Pat.) Havas. Prezydent Millerand przyjął dymisję zgłoszoną przez Brianda.

Katastrofalne trzęsienie ziemi
pod Mesyną.

RZYM. (Pat.)  Jak donoszą z Sycyl i — miejscowość San Fratello pod H^syną —  
uległa strasznej katastrofie trzęsienia ziemi. Spustoszenia wywoła ie katastrofą są nie do 
opisania : 5000 mieszkańców zostało zupefnie bez dachu nad głową, wszystkie bez wyją­
tku zabudowań,a runęły w szczeliny jakie się potworzyły w momercie kaiastrofy.

Zniszczona zostały między inemi katedra oraz 6 innych kościołów. D l  ęki szvbkiej 
pomocv oddziałów wojskowych w 'czasie katastrofy bardzo niewiele osób postradało zyc.e. 
Całą okolica przedstawia obraz wstrząsający.

R^ąd przeznaczył 140 m ljonów lirów na potrzeby niesienia pierwszej p mocy. Bu­
duje się baraki dla bezdomnej ludności oraz przesyła transporty środ.-.ów żywności. Rząd 
wysłał również na pomoc oddziały wojsk technicznych.

Protest „Rosji antybo’szewickiej“.
NAUEN. Radio. (Pat.) Przedstawiciele Rosji antybolszewickiej załt żyli p-otost prze­

ciw zaproszeniu obecnego rządu sowieckiego na konfere cję ekonomi zną Eur py, stojąc 
na stanowisku, że rząd ten, nie może reprezentow ć istotnej woii ros js.dej ludności.

W przededniu zawarcia traktatu
angielsko-francuskiego,

POLDHU. Radjo. (Pat.) Rokowania środowe w Cannes doprowadziły do definityw­
nego p ^rozumienia w sprawie zawarcia angielsko-frjncuskiego traktatu. Należy cc ekiwać 
w najbliższ.m czasie formalnego zawarcia umowy.

8

Straszny wybuęh 
w ra fn .r j i w isdSczą.

(st) Ubiegłej soboty przyszło w Jedli- 
czu koło Krosna do wstrząsającej atastrofy. 
W tamtejszej rafineryi nafty nastąpił wybuch 
kotłów wskute* nieostrożnego obchodzenia  
się z gazem. Siła wybuchu rozerwała potężne 
obmurowania, tak że robotnicy zostali zo­
stali zagrzeb ni pod gruzami. Niesłychanie 
silny huk wybuchu ściągnął tłumy ludzi; 
z pod gruzów wydobyto trzech zabitych ro­
botników i sześciu ciężko rannych. Rodziny 
zabitych znajdują się w rozpaczy i c iężk em  
położeniu. Gwałtowność eksp ozyi była tak 
wielka, że części rozerwanych murów i ż e ­
laza padały daleko od miejsca wybuchu.

Wiochy odrzucają propozycję 
Cziczerim .

RZYM. (A W ) „Messagero" donosi, że  
rząd włoski odpowiedział niezwłocznie na 
notę Cziczerina, odrzucając je o propozyc ę 
zwołania konferencji ekonomicznej nie do 
Genui lecz do Londynu.

Gimnazjum polskie w Gdońsku.
GDAŃSK. (AW; Stanisław Przybyszew­

ski zamieszcza w tut. „Dzienniku Gd ńskim“ 
artykuł p. t. „Najpiękniejszy sen jubilata*, 
w którym nawiązując do rzygotowywanych 
dlań uroczystości jubileuszowych 25 cfb lecia 
pracy literackiej. Przybyszewski rzuca hasło  
szeroko zakreślonej pomocy spo^eczeńs w 1 

polskiego dia tworzącegi się w Gdańsku pry­
watnego gimnazjum polsk ego, które otwarte 
będzie z początkiem nowjpo roku szkolnego  
t. j. w imiętniu rb.

Rząd francuski wrb c dopu­
szczenia Rosji na konferencje 

w G)nui.
P A RYŻ (Pat.) Havas Jak donosi „ P e ­

tit Parisien", rada ministrów postanowiła 
wczoraj jednomyślnie, że należy podoorząd*  
kować kwestię do uszczenia przedstawiciel 
rządu sowieckiego do udziału w . konferencji 
genueńskiej szeregowi rozmaitych formalno­
ści a zwłaszcza uznaniu długów rosyjskich, 
zaciągniętych we Francji. Rada ministrów 
wypow edziała s :ę dalej za ścisłem utrzyma­
niem wysokości odszkodowań niemieckich za 
doprowadzeniem do ścisłego układu francu- 
sko-belgijskiego oraz przeciwko wszelkim  
projektowa vm moratorjum.

P A R Y Ż  (Pat.) Havas. ,,Le Matin“ do­
wiaduje się, że prezydent Millerand w peł- 
nern porozumieniu ze wszystkimi członkami 
gabinetu, m ał powiadomić Brianda o wra­
żeniu, jakie wywołało w kołach parlamen­
tarnych dopuszczenie do konferencji w Genui 
przedstawicieli rządu sowieckiego oraz o o- 
bawach, jakie wyłoniły się z tego powodu, 
żeby rezolucja konferencji w Cannes zobo­
wiązująca wszystkie państwa do powstrzy­
mania się wszelkich ataków, nie została wy- 
^  skana przeciwko Francji w chwili, gdy

Wojska aog-i alskle opuszczają 
Srlandję,

PARYŻ (AW.) Gabinet londyński u- 
chwalił niezwłoczną ewakuację Irlandji z 
wojsk angielskich.

F/nlandja zam erza zarwać 
stosunki i Rosją.

KOPENHAGA (Pat.)  Donoszą z Hel 
singforsu, że poseł fiński w Moskwie dora­
dza rządowi fińskiemu zerwanie siosunków  
dyplomatycznych z Rosją, gdyż jego zdaniem  
niemożliwem jesOB doprowadzenie do pozy­
tywnych rezultatów z rządem rosyjskim tak 
w dziedzinie handlowej jak i innych.

Poprawa naszych finansów.
SPRAWOZDENIE MIN. MICHALSKIEGO 

W KOMISYI BUDŻETOWEJ.
Warszawa (Tol.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Komisyi skarbowo-budżetowej minister 
Michalski przedłożył sprawozda nie % gospo­
darki finansowej. Ze sprawozdania tego oka-

zuej się, że zadłużenie skarbu  państw a w P . 
K. N. P . m alało stopniow o w roku ubiegłym . 
W ynosiło  ono w e  w rześniu  1921 kw otę  20 
mffliardów m arek, w  listopadzie 15 i pół mii- 
ja rda  a w  grudniu już ty lko  7 m iliardów mk. 
Na to  zm niejszenie długu państw , z łożyło  się 
w zm ożenie w pływ ów  podatkow ych, k tó re  w  
p e rw sz y m  kw arta le  r. ub. w ynosiły  4 m iliardy 
m arek, w  drugim  8 m iliardów , w  trzecim  15 
m iliardów, zaś w  czw arty m  przew idziane są 
na 30 miliardćlw marek,. Em isya banknotów , 
choć pow iększyła  się o 25% lecz pieniądze te  
poszły na cele p roduk tyw ne ;ak np. na rees- 
kont w eksli i pożyczki.

W  dalszym  ciągu in k . M ichalski p rzy to ­
czy! pokrycie długu państw , iw m onetach zło­
tych  i srebrnych , będących w  posiadaniu P. K. 
K. P . i stw ierdził, że w  obiegu znajduje się 
około lC-0 i pół m iliarda m arek t e z  pokrycia, 
na co jeszcze w p ły n ą  sum y z darów  na skarb 
narodow y, z  llkw idacyi b. Banku austr.-w ęg. 
i od rządu rosyjskiego

W  zakresie  w prow adzenia oszczędności, 
skasow ano 215 urzędników  na placów kach za ­
granicznych, a nadto  w ielu urzędników  w oj­
skow ych, aprc-wizacyjnych i w ojew ódzkich.
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Zadłużenie w ew nętrzne w ynosi 15 m iliar­
dów m arek, spraw ozdanie z długów  zagrani 
cznych przedłoży  m inister dooiero z końcem  
Miesiąca.

W ^ s  k i  w y b o r ó w
w  W  b ń s ^ c z y ź n  e .

W ilno (Pat) G eneralny K om isaryat w y b o r­
czy kom unikuje:

„Ustalone pTzez akręgoiwą kom isyę w y ­
borczą w yniki w yborów  oo Sejmu w ileńskie­
go w dniu 8. styczn  a 1922 w  poszczególnych 
okręgach są następujące: iw okr. 4, obejm ują­
cym pow iat oszm iański, oddano głosów  30.310, 
co stanow i 77% upraw nionych w yborców . — 
Poszeczególne listy o trzym aiy  m andatów : li­
sta nr. 1 polskiego centralnego kom itetu w y ­
borczego 2, Lsta nr. 2 Polskiego Zw iązku „Od 
rodzenie11 na L itw ę i B iałoruś 0, lista nr. 3 
Polskiego stronn ic tw a ludow ego Ziemi W ileń­
skiej 1, lista nr. 4 Polskiego stronnictw a ludo- 
Zierui W ileńskiej 1, lista 6 R ady lud. Z.W ileń- 
skiej 7, lista nr. 6 Ziwiązku krajow ego 0, lista 
nr. 7 Komitetu bezparty jnego 0 - ■ razem  11 
m andatów .

W  okr. 10, obejm ującym  w schodnią część 
Powiatu lidzkiego, oddano głosów  28.650, co 
stanow i 62.6% upraw n onych w yborców . P o ­
szczególne listy  o trzym ały  m andatów : lista
nr. 1 Polskiego centralnego Kom itetu w y b o r­
czego 9, lista nr. 2 Polskiego stronnictw a lu- 
dciwego Ziemi W ileńskiej 0, lista nr. 3 G rupy 
boronowskioj 0, lista nr. 6 Polskiego Zw iązku 
ludowego „O drodzenie11 i polskiego bloku de­
m okratycznego 3 — razem  12 m andatów .

W  okr. 2, w asyliszsk  im, obejm ującym  za ­
chodnią część pow iatu lidzkiego, oddano gło­
sów  28.417, co stanow i 63.5% upraw nionych 
V/yborców. Poszczególne listy  o trzym ały  m an­
d a ty : lista nr. 7 Bloku dem okratycznego 6, 
lista nr. 2, 3, 4 i 5 różnych  gmin nie o trzy ­
m ały  żadnego m andatu — razem  13 m andatów .

W  akr. 5, obejm ującym  powiat trocki, od­
dano głosów  11.265, oo stanow i 64% upraw nio­
nych do w yborów . L isty  różnych gmin oraz 
listy Polskiego Zw iązku ludowego „O drodze­
nie11 i Polskiego stronmicilwa Indowego Ziemi 
Wileńskiej nie o trzy m ały  żadnego m andatu. 
Lista Polskiego centralnego Komitetu w y b o r­
czego 2 m andaty, lista R ady lud. Ziemi W i­
leńskiej 3, lista Polskiego stronnictw a ludow e­
go 1, lista gnilny landw erow skiej 6 — razem  
12 .m andatów.

W  okr. 7, obejm ującym  północną część p o ­
w iatu  w ileńskiego, oddano głosów  23.250, co 
stanow i 76.6% upraw nionych do głosow ania. 
Poszczególne l-sty o trzy m ały : lista nr. 1 Pol­
skiego Ztwiązku ludow ego „O drodzenie11 0, 
lista nr. 2 Polskiego stronnictw a ludow ego 
Ziemi W ileńskiej 1, lista nr. 3 Polskiego dem o­
kratycznego  K onrtetu  w yborczego  0, lista 
nr. 4 Polskiego C en tralnego  Kom itetu w y b o r­
czego 2, lista 5 Naczelnej R ady  ludów. Ziemi 
W ileńskiej 5, l<sta 6 Polskiej party i soeyalisty- 
cznej S it w y  i B iałorusi 0 — razem  8 m andat.

W ynik (w yborów  w  okr. 8 obejm ującym  
Południową część pow. w ileńskiego, p rzedsta­
wia się n astępu jąco : O ddano głosów  24.731, 
Co standw i 77% upraw nionych w yborców . Po­
szczególne listy uzyskały  m andató :w  L ista 2 
Pady ludów©! Ziemi W ileńskiej 5, lista 4 C en­
tralnego Kom itetu w yborczego  2, l s ta  5 P o l­
skiego Zw iązku ludow ego „O drodzenie11!, lista

nr. 6 Polskiego stronic twa łucfołwego 2 — ra- [ 
zem 10 mandatów. Listy nr. 1 i 3, będące lis­
tami gminneml nie uzyskały żadnego mandatu.

Pogłoski o ustrpeniu
woj. G abiwskletfo.

Jedno z pism lwow kich podaje wiado­
mość z Warszawy o ustąpieniu woj. Gra­
bowskiego już w najbliższym czasie z zajmo­
wanego stanowiska. Powodem jego dymisyi 
ma ą być konflikty z min. Downerowiczem  
i innymi ministrami oraz rnala sprężystość 
w prowadzeniu tak odpowiedzialnego urzędu.

KRONIKA SPORTOWA,
Sekcja N trc ls rzy  I. L. K. S. „Czarn i”

urządza na niedzielę 15 b. m. wycieczkę do 
Sławka. Wyjazd w sobo ę 14 b. m. punkt 
zborny w westybulu dworca głównego o g. 
6 popoł. — [ owrót w niedzielę wieczór
względnie w poniedziałek rano. Zgłoszenia  
w ksi. garni JWP. Rehmana ul. Rutowskiego 
liczba 2.

Dla pozostających we Lwowie odbędzie  
się wycieczka w okolice Lw ow a, która wy­
ruszy w niedzielę o godz. 10 i rzedpol. z ul. 
Pułaskiego przy wejściu do Parku stryjsk ego.

Wycieczkę tę prowadzi p. Roman Łu- 
szczyński. Obie wycieczki otwarte dia czło- 
ków i n eczlonków Sekcji

Wiadomości giełdowa.
Lwów, 12 stycznia 1922. 

Akcje handlowe i przemysłowe.
W art. nom . Szac. T ransakcja  

B row . lwów. 100 17000*— — *—
C hodorow  140 3050 '—• 3 1 2 5 —3IU0
F ab r. k a r t  140 1500*— — — *— —
.C hm ielów " fab r. porc.

1000 3775-— 3875*— 3800 
F ab r. cem . „ P o r tla n d “

„S zczak o w a” 140 28*— —■— —
Tow. akc, „Galicja” 490 150000 — — '— - -
Tow. akc. „Gafota* 140 19 ’j0‘— --------- 1------- —
Tow. akc. „G ó rk a” 1 łO 7200*— —*—
„O .kos", zakł. prz. d rz  1000 4 9 0 0 — 5150 —4900
Ska akc. „P arow ozy” 500 1375*— — *— —
„Patria" fab r. papier. 1000 4700*— — *—
„Pezet" 500 1 0 0 0 * - --------- *----------
„Pocisk” Z akl.am unic. 350 825*— 875 '— 850
„Polski G lo b ” 509 1125'— --------- *----------
„Polska n a fta"  500 17..G— .1 8 0 0 '—1750
Polskie  Tow. handl. !40 65Qm— — *— —
Tow. akc. „R akszaw a” 140 3 0 0 '— --------*----------
Zakl. elektr. „S iersza" 140 1400'— ----------'— —
Zakł. górn . „S iersza” 140 7500'— — *— —
.T ^ p eg e ” 7 70 5300’— — *— —
Tow. akc. Zieleniew ski 140 57 0 ’— — *— —
„Ż egluga Polska" 140 450 '— — '— —

NIEOFICJALNA GIEŁDA.
Lwów, 13 siycznia 1922.

Dołary amerykańskie 2815 — 2830, je ­
dynki i dwójki 2725— 2750, dolary kanadyj­
skie 2620 — 2640, jedynki i dwójki 2559— 2570, 
marki niemieckie 15’yO— 16’10, setki 15’—
15’25, drobne 14’-------14‘25, le je 2 1 ’25— 22 50,
drobne 20’50 — 21’50, czeskie korony 44*50 
do 46’— , drobne 43’75—44 ’— , ruble f-setkl 
!60’00 — 2 0'— , setki 25O’G0—4 5 j ‘— , 25-ru- 
blówki 70 ’00— 90'— , franki franc. 220'0G 
do 230*—, funty szterl. 11.500'00 — 1 1.800’— , 
franki szwajcarskie 550’— do 575 '— , złote.: 
20-kor. 11.500— 11.700, 20-frankówki 11.100 
do 11.300, 20 markówki 11.800— 12.030,
10-rublówki 14.300— 14.500, srebro: korony 
austrjackie 189— 190, floreny 450— 460, ruble 
720— 740.

Kronika
Z T e a tru  W ielkiego.

W  piątek dnia 13. stycznia o godzinie 7.30,
, ,Tannh&user‘ opera w 3 aktach : \Vagncra.

W sobotę 14. stycznia o godzinie 3.30 popal.
, „Dziady1\  sceny dramatyczne w 6 odsłonach —- 
A. Mickiewicza.

W  sobo,:ę dnia 14. stycznia o godzinie 7-31;,' 
, XoM cta, która zabiła1’, sztuką w 5 akiach  
Garriksa.

DEWIZY.
Londyn
P aryż
Zurych
P ra g a
W iedeń
Berlin
N ow y Jo rk
M cdjoląn
B ukareszt

11600 —  
2̂ 7* — 
540*— 
46 — 
— *40 
16*— 

2730*— 
125*— 

19*—

1 2 1 0 0 - —  

237* — 
580-— 
48—  
— *46 
17—  

2830 *— 
135*— 
21 —

-* 4 4
16*75

W Zurychu n o to w an o  dnia 12-go styczn ia  dew izy 
na: B erlin  2 8 5 ;  P ra g a  8*25; W arszaw a 0*19; W ie­
d eń  O l 8.

R n p r h i^ r  N ow n śo '.
W  piątek dnia 13. stycznia o godzinie 7.30, 

, .Dookoła m iłości1 ‘, operetka w 3 aktach —  
O. Straussa.

W  sobolę dnia 14. stycznia o godzinie 7.30, 
, , Ostatni w alc1 *, operetka w 3 aktach O. Straussa.

Repertuar Teatru Maleso.
W  piątek dnia 13. stycznia o godzinie 7.30,: 

, ,Niebieski lis1 ‘, kom edya w 3 aktach Herczcga.
W  s o W ę  dnia 14. stycznia o godzinie 7.30,

, D ina1 dramat w  3 aktach, L. Kampfa.
NORA Ibsena w Teatrze M slym . W ponie­

działek 16. b. m. wznawia Teatr M ały świetny  
dramat Ibsena w doskonałym zespole. Główne 
role grają pp.: Łącka—P aw łow ska, Wieland, — 
Rybicka, Rygier, T.ański i Szkudelski. R eżyse­
ruje p. Okomioki.

KOBIETA, KTÓRA ZABIŁA, głośna sztuka 
Garriksa, która obecnie św ieci tryumfy w  W ar­
szaw ie, wraca na afisz naszego Teatru W iel­
kiego, w  sobotę 14. bm. i grana będzie w tym- 
samym, co dawniej składzie. KOBIETR wznawia  
Teatr na liczne zgłoszenia z prowincyi. Sprze­
daż biletów już się rozpoczęła.

, .Tannhauser”  W agnera, który na wczoraj- 
szem  wznowieniu tak gcrącćjt został przyjęty — 
powtórzony będzie w piątek i w  poniedziałek, 
B i'ety  należy wcześniej zakupywać, gdyż prze­
ważnie widownia jest przepełniona.

W przyszłym  tygodniu odbędą się gościnne 
w ystępy  K. Kaczmara, artysty oper włoskich — 
znanego w szerokich kołach lw ow skich i głośnej 
śpiewaczki Stanisław y Korwin Szym anowskiej — 
którą udało się Dyrckcyi zaangażować na kilka 
w ystępów .

Sprawozdanie z czw artkow ego posiedzenia 
Rady miejskiej podamy, z  powodu braku miej­
sca, dopiero w jutrzejszym numerze!

Trzeci uniwersytet słowiański 7/ Pradze. — 
,,Tribuna dowiaduje się, żc w Pradze utworzo­
ny będzie wkrótce wolny uniwersytet rosyjski. 
Obok czeskiego i ukraińskiego będzi^ to 3 uni­
wersytet słowiański w. Pradze. (AW).
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Związek Inwalidów W ojennych R zeczypospo­
litej Polskiej — Kolo L w ów  — składa serdecz­
ne podziękowanie JW P. Staroście powiatu Lwów  
Żelechowskiem u i całemu Komitetowi Pań, za 
łaskaw y współudział w  zbiórce dla Inwalidów, 
w dów  1 sierót w  dniu 4 grudnia 1921. Ogólna 
kw ota, która wpłynęła do kasy Związku jest 
326.100 Mk., z czego w ystano dla Wydziatu 

..W ykonawczego w  W arszaw ie kw otę 42.000 Mk.. 
zaś jako zapomogi dla w dów , sierót i najpotrzeb 
nlejsżych inwalidów kw otę 9Q’O0 Mk. Równo­
cześnie ze zbiórki sylw estrow ej w piynęto 24.900 
Mk., za którę to również P . T. Społeczeństwu  
składam y serdeczne podziękowanie.

P aństw ow a służba zdrowia w Pofsce. — 
.W  tych dniach kierownik ministerstwa zdrowia 
Dr. Chodźko, odbył dłuższą konferencyę z prof. 
Curmem, delegatem  instytutu Rockefelera i Drem 
Reichmanem, de egatem lekarskim Ligi narodów  
w sprawie urządzenia szkoły mającej na celu 
przygotow anie personalu lekarskiego dla pań- 

tstwowoj i komunalnej służby zdrowia w R zeczy­
pospolitej. (Pat.).

W wafce z analfabetyzmem. Z inieyatyw y  
Kuratoryum szkolnego powołano do życia  u nas 
w e L w ow ie K om iet kursów dla dorosłych ana’- 
fabetów. Na posiedzeniu z dnia 9 stycznia 1922 
uchwali! tenże Komitet, w  sktad którego w cho­
dzę delegaci w szystkich prawie T ow arzystw  oś­

w ia tow ych  w e Lw ow ie, aby J!a celów , jakie 
pestaw ił sobie Korni te", rozwinąć najdalej idąc? 

..propagandę. Po współpracy w  w alce z analfa­
betyzm em  w ciągnięte być maję jak najszersze 
sfery społeczne. Środkami propagandy będą: a- 
gitacya po kościołach odczyty na przedmieś­
ciach ł w e wszystkich dzielnicach miasta, — 
w związkach zaw odowych.

Z T ow arzystw a Naukowego. Posiedzenie Wv 
działu Matematyczno—(Przyrodniczego odbędzi ■ 

Się w poniedziałek dnia 16 stycznia o godzin;
6 popołudnhi w Instytucie Chemicznym Politech­
nik! z następującym porządkiem dziennym: 1 
Prof. dr. Ś c ia n  Niementowski przedstawia prą­
d y  Dra Rollanda p. t.: O mikrodawkowaniu w m 
kroanalisie miareczkowej. —  2) Prcf. Dr. Ja 
łiirschler przedstawia pracę p. Michała" Gedroy 
cia p. t . : Badania doświadczalne nad metamoi- 
fozą ow adów.

Konkurs SZCZUTKA. Celem ożyw ienia twór 
czości, na mato u nas uprawianem, polu ter  
rodzaju hnmorystyki, w y o S jn ic tw o  SZCZUTE’ 
ogłasza konkurs na oryginalny, krótki dowcip — 
bez względu na temat i treść, ze szczególne;- 
uwzględm snicm  aktualnej polityki. Nagroda picrv 
sza  2.000 Mk., nagroda druga 1.000 Mk., ok-v 
'c z -ery trzeci^-nagrody po 500 Mk. Prócz fe g r  
jzastrzega sobie w ydaw nictw o drukowanie ni'- 
prem iowanych dowcipów za zw ykłem  honora- 
‘ryum. Termin nadsyłania dowcipów do t lutego  
b. r. w łącznie, z dołączeniem nazwiska lub pseu 
(donimu autpra w zamkniętej kopercie. Sktad sądu 
jkcnkursowpgi* tw orzy Redakcya SZCZUTKA — 
Zimorowicza 5.

S tr c ia g p  W feczór. Ju tro  w  sobotę L w ow - 
6 te  O r1 '•/si teza. StfŚ>. OnnioY/Tł ,.Sok61“ urzą- 
(fea Siraża-cld W tepzćr iTacecrny. O dbędzie 
fclę on t\v wfaonei sali w  O grodzie Ko-śMiiszk?. 
Jęófko z a b a w i ą  postarało  &'ą, aby  tance v/y-
( adfy  pUną^Apict-rpei i w  tyn i iwzg&dzie p rzy - 

!otc>” a ’o wiele niejSpoEianefc, kierow anych 
|;~zr-r. ,:V' ;'cona!©go aranżera. Początek  o godiz. 
I iWAy-JSflT. ' l

W  r*oSł>łŚj dnia 14 stycznia 1922 r., w  sa’i 
Sokoła fe .s f« rzy , ul. ZimorowKza, ha dochód

pocztow ych odbędzie 
W T F ^ T R  'TANECZNY. Początek o godzinie 

^iej wt^zór.
Do Kina czy  do Sokołk-M acierzy? Jednym  

i najstarszfph gniazd, budzących się po wojnie 
1o życia, jest bezsprzecznie To w. Sokół-M acierz

w e L w ow ie a osią, około której rozwija się 
irócz gimnastyki, życie tow arzyskie jest kółko 
senatorskie, mające za sobą już pewną rutynę 
leszcze z przedwojennych czasów. Kółko to roz­
poczęło swój sezon, dając dr.ia 4 grudnia z. r.,
, .Królowę Przedm ieścia1 ‘ i z tej pierwszej próby 
w yszło zw ycięzko, tak ze względu na podkopa- 
ie fundusze Sokoła jak i ku zadowoleniu licznie 
rgromądzonej publiczności. 6 stycznia dano B a­
łuckiego , ,Grube ryby1'. Publiczność gorąco o- 
daskiwata artystów przy otwartej scenie, gdyż  
trall bez zarzutu, zasługując na szczere uzna­
ne. Zachęcone tem ,,K ółko“  daje dnia IS-go 
dycznia 1922 , ,Męża z grzeczności11 sądząc —  
is  szczególnie młodzież poważniejsza przeniesie 
niłą i szlachetną rozryw kę nad niktej wartości 
jrzedstawienia kinowe, zapełniając i tym  razem  
salę po brzegu A no, zobaczym y.

Konkurs ECHA. C elem  uczczenia 35-lotniej 
rocznicy isn ien ia , rozpisuje W ydział Polskiego  
Towarzystwa Ś,piev/ackiego ECHO w e Lw ow ie  
konkurs na najlepszy utwór koncertow y świecki 
pracow any na chór męski , ,a capclla1 r. Temat 
objętość utworu dowolna, tekst ma być za- 

;zcrpnięty w yłącznie z polskiej literatury. — 
)  nagrody a to: pierwsza w kw ocie 30.000 Mk., 
"ruga 20.000 Mk., trzecią — 10,000 Mk., jakoteż 
'alsze w formie zaszczytnych odznaczeń, ubte- 
Jje się mogą tylko kompozyto-rowie narodowo- 
ci polskiej. U tw ory nadesłane na konkurs mu- 
;zą być oryginalne, .n a  żadnym konkursie nie 
agrodzentr, nie ogłoszone drukiem i przez ża- 

'ne T ow arzystw o śpiewackie dotychczas nie 
,-ykonane. Nagrodzono lub też zaszczytnie od­
haczone utw ory sa ją  się własnością Tow arzy- 
ćwa, a wykonane zostaną na koncercie jubileu­
szowym w jesieni 1922 r. U tw ory zaopatrzone 
/ godło, do kt-órychnależy dołączyć zamknięte 
•oparty z nazwiskiem, i adresem autora, nadsy- 
tć należy jako przesyłki polecono pod adresem: 
r. Jan Schmar, prezes ECHA, — L w ów , ulica 
.pucka 19, z napisem na konkurs ECHA —- naj- 

'óżni-ej do dnia 1. marca 1922. U tw ory niena- 
-odzene odebrać będzie można pod tym samym  
Irescm do końca czerwca 1922 r., nieodebrane 

* iym terminie utwory stają się w łasnością  
Towarzystwa. Sąd konkursowy tworzą: dyr.
'owarz. Muz. M ieczys‘aw Sołtys, prof. uniwer. 
•. Adolf Chybiuski, prof. Konserwatoryum Wi- 
-.!d Friemann i Franciszek Neulmuser, dyrektor 
CHA Jan Rangi i dr. Jan Schmar W szystide  
-denniki polskie uprasza się o powtórzenie.

(d) Zguby. Dr. Norbert Nouwald, adwokat, 
'.mieszkały przy ul. Kościuszki 1. 16, w prze- 

ie z Rynku do ul. Łyczakowskie zgubit w czo- 
j damski srebrny zegarek oksydowany, czarny  

k óry był na aksamitnej tasiem ce liliowej. — 
M ieczysław  Starzewski, m ieszkający przy ulicy 
Bema 1. 2, zgubił w ulicy Hetmańskiej dwa me­
try materyi granatowej w brązow e prążki. — 
Porucznik Ignacy T yszkiew icz, w  nocy kawiarni 
Centralnej zgubił srebrny zegarek męski marki 
, .Record1 *.

Zgubione rozmaite Iogłfymaoye i dyplomy na 
nazwisko HMJSRLfNG RUDOLF — upraszam  
o zw rot w  CUKIERNI BARONA przy ul. Gró­
deckiej 1. 9 — ewentualnie unieważniam je.

(d) liistorya  z kochankiem. Marya Krucza- 
kows.ka, uprawiająca wolną miłość, deninsta 
wczoraj do policyi, że jej kochanek Edward Ma­
kuszyński, notowany złodziej, bije ją i napada 
tek, że obecnie musiała naw et leżeć w szpitalu. 
W  ten sposób wym usza on od niei dziennie ty- 
sGc marek. Gdy do jej mieszkania wczoraj po- 
licya udała się z nią, aby go przyaresztować, 
zastała! Makuszyńskiego, palcującego jej w szyst­
kie rzeczy, które on zamierza) w ynieść i sprze­
dać blatnikom. — M akuszyńskiego osadzono  
w areszcie.

| (d) Ogień w  kufrze. W hotelu pod , .Trzema:
■-JCora/hni1 przy ul. Trybunalskiej 1. JO, zapalił 
' się kufer z  rzeczami pewnego uchodźcy rosyj- 
; skiego. Kufer tne by! oddany w przechowanie 
j Pelagii Sakównej. Szkoda znaczna.

(ć) F ałszyw e banknoty. Wczoraj w  Polskiej 
Kasie P ożyczkow ej zjawił się Juda Sticker —  
liczący lat 18, z Wiaręża koło Sokala, zam iesz­
kały przy ul. W eteranów i. 6. Przed łożył on 
tam do w ym iany 10 banknotów tysiąc marko- 
w ych, które b y ły  fałszyw e. Na policyi podat on, 
że  banknoty te dostał w  kawiarni , .Abazya1 * 
od niejakiego Chańna N., rosyjskiego poddanego. 

. Poszukiwania za tym Chaimem pozostały  bez- 
t skuteczne.

(d) Otrucie w  hotelu. W czoraj w hotelu 
Krakowskim usiłował otruć się N. J. —  liczący  
lat 57. Zażył on rozczyn morfiny. Gdy go zna­
leziono w stanie nieprzytomnym, przywołano e- 
karza dra Selzera, który przepłukał mu żołądek  
i uratował go od zbliżającej się śmierci. Następ­
nie desperata tego przewieziono do szp ia la  
powszechnego.

(d) Śpiewak znowu w areszcie. W e L w ow ie  
grasuje dwunastoletni złodziej kieszonkow y —  
Eliasz Śpiewak, zam ieszkały w Zamarstyr.owie 
przy ul. Michała 1. 7. Onegaaj w ypuszczony  
z aresztu, wczcraj znowu dopuścił się kradzieży  
kieszonkowej na szkodę Miny Tiger, skradłszy 
jej z torebki srebrną papierośnicę, wartości 15 
tysięcy  marek.

p. zev so n ł̂ go d îmatu w 6 akt. p. t.
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MARYSENKA. SOFEP.f IS.
P oczą tek  p u n k tu a ln ie  o  g. 4 -tej popełudn .

PODKŁADKI J1A PŁASKA STOPĘ 
(Blatfus—eiulage-n), hurt., deteil. polecany prze/ 

W . P. Lekarzy specyalistów,
ZAKŁAD OBUWIA ORTOPEDYCZNEGO 

L. NOWOSADA,, 
absolwenta kursów zagranicznych,

LWÓW — uL SŁOWACKIEGO L. 6.
312

0  P O M O C  I S C Z O  Y M  W  R O S J I .
ODEZWA.

Św iat cyw ilizow any odczuł od dawna' niez­
mierną niedolę in-teligoncyi, pozostającej w Ro- 
syi i niesie jej pomoc stale i w ytrw ale, pobu­
dzony duchem szczytnego humanizmu. Uczeni 
polscy w  poczuciu odpowiedzia.ności wobec swe] 
historyi, zaznaczonej przejawami tegoż wielkiego 
humanizmu, zorganizowali akcyę pomocy, ograni 
czając ją w miarę sw ych sił na razie do uczo­
nych w Imię solidarności naukowej i koleżeń­
skiej w zględem  ludzi dotkniętych nie tylko ir.a- 
teryalnym niedostatkiem, lecz cierpiących rów
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aież moralnie z powodu trudności prowadzenra 
dalej w podobnych warunkach prac sw ych, po­
żytecznych d a św iata calcso.

Założony przy R jktoracie Uniwcrs. W ar­
szaw skiego Polski Komitet Pom ocy Uczonym  
w Rosyi podje f iuż akcyę poinucy w zakresie 
Posiadanych środków. Uczeni polscy sedzą — że 
spornia swój obowiązek, gdy powiadomią o- tem 
ś^ la t uczonych zagranicznych, ponieważ geogra­
ficzne położenie Polski, stafa możność komunika­
cyjna uzyskana na podstawie Trakta u Ryskiego 
i dość dogodne obecnie połączenie kolejowe z Ro- 
syą, mogą im znacznie ułatwić zrealizowanie 
tych dobrych chęci, jakie powstają w umyśle 
każdego uczonego na myśl o cierpieniach uczo­
nych w Rosyi, skazanych na powolne w ym ie­
ranie. —

W szelkie dary żyw nościow e i odzieżow e — 
przesyłane za pośrednictwem Polskiego Komite­
tu Pomocy Uczonym w Rosyi (W arszawa, Rokto 
rat Un.iwers, Krakowskie Przedmieście 26—08), 
będą niezw łocznie przesyłane do M oskwy, iub 
pod adresem przez ofiarodawcę wskazanym.

Dary K rjf/m e mogą być zamieniane na 
żyw ność. Równie chętnie przyjmowane będą 
dary w książkach, czasopismach i innych pomo­
cach naukowych, k órych brak w obec odcięcia 
Rosyi od św iata dotkliwie odczuć się daje.

Ofiarodawcy będą regu arnie powiadamiam o 
utrzymaniu, wysłaniu doręczeniu darów.

Uczeni polscy radzi będą, jeśli ich odezw a  
znajdzie oddźwięk w zagranicznym św iccie nau­
kowym i przyczyni się choć w drobnej mierze 
do złagodzenia niedoli ich rosyjskich współbraci.

Imieniem Komitetu: Dr. M. T. Huber, m. p. 
Rektor Politechniki Lwowskiej.

Z „Bagateli'1.
(P) Import w ęgierski c ieszy się w  ostatnich 

latach coraz większom powodzeniem lia scenach 
I scenkach europejskich, Molnar, Lenggyel, He- 
resag i i. przekonywują coraz lepiej publiczność, 
że papryka 'węgierska może iść w  zaw ody z pi- 
kanteryą francuską. — N ow y dowód na, to przy­
nosi też jednoaktowa operetka pt. „Syn na pocze 
kaniu“ z teatru „Orfeum1* w  Budapeszcie, stano­
wiąca bezsprzecznie „clou“ now ego programu 
„Bagate i“. Jest tam istotnie humor, w erw a i 
lekkość — prawie że francuskie.

Z iście francuską w erw ą gra też caty en­
semble swoje w dzięczne rólki. Obok Rentgena, 
Noskowskich^Urbańskiego i milutkiego jak zw y ­
kle Karnińskiego pełno uznanie należy w yrazić  
W ilkoszewskicj, która wygląda nader wdzięcznie

i gra z wdziękiem oraz umiarkowaniem w ru­
chach 1 głosie. Umiarkowanie to należałoby za- 

| stosow ać również w pierwszej farsie pt. „Gdzie 
spodnić^. Tam razi zbytek temperamentu w ru­
chach i glosie.

I Obok mitych numerów solow ych znanych 
już i ulubionych interpretatorów, szczególniejsze 
zadow o enie estetyczne budzi komiczna panto- 

, m ini taneczna, wykonana przez Kirsanową i 
Fortuna a z towarzyszeniem  muzycznem bałabaj- 
ki W olskiego.

Związek Mauczyc el k. /
Otrzymujemy następujące pismo:
W Nr. 5177 Szanownego Pisma pod 

tv'uł"m „Z ruchu kobiecego" —  Związek 
Nauczyc e ek" umieściła referentka Szanow­
nej R .da  cji, szereg uwag, których nie mo­
żemy pozostawić bez sprostowania.

N e jest prawdą, że wygląd domu Zwią- 
zi u Nauczycielek pr y ul. i lonowicza 7, jest 
smutny, że znać na nim wojenną niedbał ść, 
która sprawia wprost przygnębiające wraże­
nie. Nie jest prawdą, że  mery demu tego, 
są odrapane i brudne, a schody dźwigają 
grubą warstwę zaschłego błota, że  w dużej 
sa 1 t go d mu, wygląda t k ac y od k;lku 
lat jej nie odkurzano. Nie jest prawdą ja­
koby w tej sali krzesła były ułożone w stertę 
przy ścianie, a duży stół długi oył zniszczony  
i kulawy, i opierał się jednym bokiem o r. g 
pod oknem. '

Natomiast prawdą jest, że  wygląd domu 
i stan czystości jego schodów, ubiitacyj i sali 
jest zawsze, a więc i t ir  z wzorouy, jak 
przed wojną ; natomiast stół odkąd znajduj 
się w post daniu Związku, nigdy nie był ku­
lawy, le  z stoi stale na środku sali zdrowo 
na wszystkich nogach i nie jest wcale zni­
szczony.

Nie jest prawdą, że podłoga ongiś bły­
szcząca, dziś jest tak t rudną jak chodniki 
lwowskie w upalny d7ień leśni, a na ścianach 
rozwłóczyła się pajęczyna, natomiast prawdą 
jest, że podłoga jest zawsze precyzyjnie czy 
sią a pajęczyny nie znajdzie nawet orzez 
szkła powiększające.

Nie prawdą jest, jakoby okna były obie  
czone kurzem, i jakoby zmywał je deszcz, 
zostawiając tam ślady podobne bruzdom sta­
rej żebraczki (!).

Nie jest pr \vr'a, że służącą Związku

ułatwia : obie robofę w ten sposób, że omija  
siedziby nieużywane i że tek służąca d.iisiejj 
Sza oówy; ła od cięższej pracy i że tak mało  
ma poczucia obowiązku, że wiele z nią spra- 
w ć nie można; n_tomiast prawdą est, że  
taż siu ąca, kora wcale s ;ę n e  zmieniła, 
gdyż obslugiw-a a Związek także przed wojną 
z nie m enśoną gorliwością. :ak przed wojną 
i w ten sam sposób obowiązki ciężkie sp e ł­
nia. Nie jest prawdą jakoby, na zynie ku­
chenne zginęło i stłukło się podczas wojny, 
to samo naczynie, jak e było, z no mai ym  
jak w każde m gospodarstwie ubytkiem, isti ieje 
po dziś diień. Nie jest prawdą, ja oby admi­
nistrator) a domu,od paru miesięcy, daremnie 
pros ła o zwołanie posiedzenia Zw ązku. Nie  
jest ;rawdą, jakoby ten Związek jako sch io -  
nisko, wyglądał Lerdzo o  ba-dzo niegościn. 
nie, r jakoby się  czyniło obecnie trudności 
w p zyjmowaniu prywatnych nauczyc e!ek, 
które przed wojną mogły znaleźć tam sc  ro­
nienie czasowe za opłatą 5C halerzy dz t n i  e, 
prawdą natomiast jest, że każda nauczycielka 
należycie wylegitymowana, tak samo jnk przed 
ŵ  jną w każdej chwili znajduje w Schroni­
sku gościnne przyjęcie i to za op'atą niższą 
an:żeii wewnętrzna dzis!ejsza walutowa war­
tość 50 halerzy przedwojenn ch wynosi;  
d iekj czemu, przypływ nauczycie'ek ćo  
Związku, jest bezustanny a tak znaczny, że  
często zachodzi prawdziwa trudno-ć w po­
mieszczeniu przyjezdnych nauczycielek.

Prawdą jest także, i e  zgłaszają s ę  nie­
jednokrotnie osoby podejrzane, podszywające 
s ę pod nazwy nauczycielek, których się  na 
mieszkanie nie prżyjmuj , a któr i w zastęp­
stwie starały się w redakcjach pism oczernić  
Związek.

W końcu zaznaczł, się, że Związek Na­
uczyciele'. na .m ocy  uchwały Walnego Zgro­
madzenia, jrzyiąłsratu Stów a zys enia chrze­
ścijańsko-: arodowego nauczycielek, i  dlatego  
osobnych posiedzeń nie odbywa.

Z poważan em
Helena Dziubińska, 

Iderowirczka Zwią-ku i Schroniska
Nauczycielek we Lwowie.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNICK!!. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KWZYSZTGFOWICZ.
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Wilhelmina*
i
Pracownia sukien dam­
skich oraz kostyumów
Ul. W -g i le w lc z a  2. il. p. p o ie ra  się  P . T. Paniom . 
V7ykonanie zam ów ień  sta ran n e . C eny  p rzy stęp n e . 1101

EPECyALISTA C F ~ R Ó 3  E g - . fin-mSa,,, a u  
ŁttÓftNyCH i WENER. iJ f o  I s M i l l B f i i  

S ek u n d aryu sz  S zp ita la  p o w sz ec h n eg o  
o r ó y n e ie  \? .5 i c a  5 ' I p m r Ł c K i e g 3  -fr. 3 7 J

f  k u s z e m e  a
J?r?y>miije z a m ó w ie ń .a , u d z ie la  p o r a d  p o d  d y sk re c y ą . 
C i i c a  A s n y K a  U* O, d r z w i  2 .  241

C r .  M a k s y m i l i a n  S S Ł L E S
K karz ch orób  d z ie c ię c y c h , oci 2—4. ULICA K Lh-
f A l O W U  A 4. ii. 59

E C rł  N A U K  L E K A R S L IC K

Dr. J u liu sz  A r d e l
LWÓW, PLAC STRZELECKI 16 — ord. od  3—5.

35

eHfiftCBY wene?yc;n , skćr.if? za­
s ta r z a łe  lerzy S p i i c j r k l .

D r .  F K J S C H  t i l .  W a ł o w a  1. 21.
476

NAJROZMAITSZE PANTOFLE; papucze j kam asze poleca
i  wykonuje F ab ry k a ; uk K rakow ska 14- 1136

er. z e ra  w ip p p  Hess?
cy n u je  w  ch o ro b ach  skórnych i w en ery czn yzh od 
k—5-tej — kosm etyka  le k a rsk i.  J a n o w s k a  2>. 53

SpEcyallsIa sfttirny&i ! isłsair,
D r .  j ? i r . G  <0 3 . c i s  t e i r t

b . e lew  k lin ik i w ie d e ń s k ie j i b e r liń sk ie j —  p o w ró c ił 
i c rd . d la  k o b ie t  10— 12, d la  m ężczy z n  2 — w  nia*
dzielą i święta 9 — 12. i .  52'

Lek iirz chorób w e n e -  
lycznycii i skórnych o U&» ■
o rd y n u je  o d  g o 4z. 92 d o  1 i « J  J d o  3 ,.o  p ł .  
PL A C  H ALICK I L. 7. (nad kawiarnią Central ą).

4^8
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m a m s  K iy p n o  i s p p j s s ^ .

Hiifoiiii
l i Ł l ! « a  i i l s a  Ta . i$ k if j  3 . 

l l a p i t a l  z a A ł a d .  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M f t p .
BUBA N A  S ŁADZIE FO CiNACH HURTOWNYCH 
] f l  A R  YKULY SPOŻYWCZE i O ONIAUE.
■ rirp ~  N j z a la n ie  w ysy ła  cenniki. -§®©'

3179

FABRYKA WÓDEK &  
^  LIKIERÓW i RUMU

I S  K O R K E S
LWÓW, RYNEK 2, -  p o leca  
sw e w yroby najprzedniejsze] 
jakości po cen acn  zn lo n y ch .

H U R T O W N I E  ł  D E T A L I C Z N I E
2 >8

D o  s p r z e a ^ n i a

10 wagonów słomy.
Bliżs a w ia d o m o ść: w Zariiądzie Dói*r 
Brjrńce Za^órna, p. WybranówKa.

307

O i i a z y j n i e  I

do nabycia u firmy M eiss  i  SHa, ma­
gazyn futer i now śc;, L w ó w ,  ml. J a* 
g i e l l o ń s K a  5 -7. 3 0 3

. D Y W A N
oryorin. t u r e ; k i ,  ręczna robota, ,^o npletnie now y  
(rozmiar Jx2’55) c o  sprzedania. i t i a i o b a 4 4 >  
pa t e  prawo, przez g a n e k .  11 O

ŁÓŻKO , ,iahon[owe antyk j para  dębow ych — now e do 
sprzedania w  Pracow ni stoBarskjej, ul. Potockiego 1. 9.

1193.

SPRZEDAM STOl.iK  mahoniowy z  brazam j. — T ylko na
czas karnaw ału dwa umeblowane pokoje eleganckie. — 
W jadom ość: Potockiego 44, parte r lewy. 1184.

50.000M.
darn za w yrobienie stałej posady  urzędnika 
Insty tucyi naftoiwej lub b a n k u / Zgłoszenia za 
okazaniem  tówitu pod „M atu rzysta '1 do A drri- 
u istracy i „W ieku N ow ego". 1220

w m .£ ł i  P9SA'I>Y

V MAJSTER
uióJiH i Sikisrte

Zgłoszenia rylko z św iadectw am i pierw szo­
rzędnych  fabryk . Hotel „D ependance C ity", 
ul. S ykstu ska  L 4, pokój 23, od 9 do 3 popoł.

1231

POSZUKUJE SIĘ wykwalifikowane! KUCHARKI. Piekarski 
11 — I- p ię tro  — lewa strona cd 3—8 wieczór. 1C23

POSZUKUJE SIĘ PAN do dobrze płatnego szycia ze swe 
mi m aszynam i. — W jadom ość' PhL haitU s- ulica S zey . 
tyckich 3. > jngę

SŁUŻĄCA um iejącą gotować z dobrem,- świadectwam i do 
2 osób potrzebna. Zgłoszenja uf. Słowackiego 4 i 111. p. 
drzwi 7 od godziny 3—6. 303

STELMACHA POSZUKUJĘ ZARAZ. Łyczaków  143. 1242

SŁUŻĄCA Z GOTOWANIEM pod dobremi warunkam i po­
szukiwana. Zgłoszenia popoludnju Sklep elektryczny — 
Sykstuska 29. 1237

SZEWSKIEGO ROBOTNIKA na sklepowego — dobrze po­
leconego poszukuję. Sa LES, Trzeciego Maja 17. 1218

£ ^ Z M A } T J .

F pecyalista chordb skdrnrch i w en ervc*rivc!ł

Er. MKHAl SALPET11
L w ó w , S y k s - tu s k a  17 , o r d .  o d  6 — ł  i 1 2  -  o* 4 16

SPÓLNIKA bez kapitału przyim je koncesyonowana agencya 
do połowy dochodów. Dobra reprezen tacya; wyższ# 
stanow iska zalm ow ane; w iek średni pożądany. Zgłosze­
nia pisemne pod SPÓLNIK do W ieku. 1167

ż a m k i
J e d n a t r a t s w e  i 

s s z c z Ę d n o ś c ia u iB
|  k o te i  w sze lk ie  m alerya y in sta lacyjn e  
t.j do  nab ycia  h u r t o w n i e  we F rm ie

Kraus i gabinaiiEŁ iiioi&mi
1186

WÓZEK RZEŻN1CK1 z  w*»_,glti — cały  lasjonowe zaraz 
sprzedam . Łyczaków  145. 1241

WILCZURY CZYSTEJ RASY (szczenśakj) do sprzedanja. 
Obwodowa 7 — konjec ul. L jstopada. 1264

WÓZEK DZIECINNY modny oraz płaszcz dam ski zimowy
do sprzedanja. Soboń —  P ełczyńska 5, parter. 1277.

WIĘKSZĄ ILOŚĆ STAREJ GAZETY sprzeda Biuro dzfcn. 
njków  Brueka — Kościuszkj 2. 1255

UTOM ANA — KRZESŁA — SOFA — MATERACE — U . 
TŚTYWa LKA z lustrem  — płaszcz damskj konj — wózek 
dzjecinny do nabycja. Leona Sapjehy 41. 1240.

HARMONIA DWURZĘDOWA Heljgonka { Lubicha do
sprzedania. Ul. R ycerska 25 A. 1198

OKAZYJNIE REALNOŚĆ Z OGRODEM w  Zam arstynowfe 
dc sprzedanja. W iadom ość: adw okat B rendel, ul. K ołlą.
ta ia  3. 1221

tlLKADZIESlĄT KSIĄG HANDLOWYCH zapisanych, opraw 
nych skórę ij płótno, sprzedam . Zamkowa 4, parter.

. 1216.

TUTRO I SW łTKĘ, barder tanip sprzedam . G ołąba 5; pkr 
ter praw y od 3 do 5. 1168

W.0WN1NG Z NABOJAMI KUPIĘ. Zgłoszenia Ijstowne do 
A d a . Wieku pod BROWNINGI. 1196

Poszukuje się

F U R M A N A
z dobrem i poleceniam i ł

^ W O t H  fi> © £© i?C © W
kam ienicznych, k tó rych  żony um iałyby  dobrze 
gotow ać i prać. Zgbi-zenia do Zarządu P a sa ­
żu M ikolascha od 11 dc 1 w  południe. 1269
POSZUKUJĘ GOSPODYNI z  polecenjam j do folwarku. — 

W iadom ość: D w erujekjego 32, I. p. 1191.

PRACOWNIA w ierzchów obuwia Józefa Chuwena Boomów 
A ; przyjm uje wszelkie roboty w zakres ten wchodzący 
jakoteź szycia na m aszynie j cerowanie. Roboty wyko­
nuje prędko j po cenach zniżonych. 1083

BZZ ‘EOBiALZ b i s  S U JJIJ  b Z 3 ?AAV0 d  BU J U B J

■irezg S2eAvn oo — Azje*.} zbsbui — a jno iim u — FuaJo 
■po ipA uzoj jfnjod alirezoAzodAAL — ięqoJ ąolifsjBjjnjad 
aii,UEuOJiAAv — A\.ęiso!ófk tfiUBAwąrej — os^snouejj npjujnj 
Sn^psA AHflZAHJ 0S5óiciiren ibmbu/bij en eooiod — 6j 'I 
E31SM03|BZ0A1 — a iV 3 8  3 0  m M m  V ld  3NZVM

NA SEZON WIOSENNY wykonuje prędko i elegancko ko- 
s tyum y, płaszcze, suknie po cenach niskich krzwlea 
damski Józef Filek, B lacharska 20. 860

MIESZKANIA RÓŻNYCH POKOI d!a solJdny-ch lokjatorów 
poszukuje G alicyjskie B iuro *— KOPERNIKA 22 — tele­
fon Nr. 446. 1260.

DO NADZWYCZAJNEGO — bezkonkurencyjnego przedsię- 
bforstw a — poszukiwany spólnicy. Chrzanowski — uL 
Zim orowicza 6. 1279.

SLUŻACA DO GOTOWANIA potrzebna — może być s ta r­
sza. MjkołaJa 11, II. p. *— drzw j 11. 1188.

SŁUŻĄCĄ lub dochodzącą do dwojga osób bez prania — 
dobrze poleconą — przyjm je Szmal, Listopada 11 B,

1187.

W  K ossow ie na Polesiu jest w olnych ckoło 
20 posad nauczycielskich. W  braku  ukwal.ifiko- 
wanyc-h sił, mogą być przyjęci m ężczyź ii z u- 
kończong 6  ki. szko ły  średniej lub 2 rokiem  
sem inaryum  naucz. R eflektanci zeclicą w nieść 
p o d an e  do Inspektoratu  Szkolnego w  iKo;:-o- 
wie Poleskim  i do łączyć: 1) m etrykę, 2) osta­
tnio św iadectw o szkolne, 3) opis życia, 4) św ia­
dectw o m oralności, 5) św iadectw o zdrow ia, 
6) referencja dw óch w iarygodnych  osób na­
rodow ości poisk?ej.— P o b o ry  ^wynoszą o 30 % 
tcięcej niż w  Małoipolsce lub K ongresów ce.

1209

DZIEWCZĘTA zostaną przyjęte do fabrykj kopert PA PE- 
TERYA — Korzeniowskiego 5 . 1208.

LOTOS. — Na warunkj zgadzam się. LENCZYC. 1228.

KONCESYA NA "SKLEP d0 w ynajęcia. BlAŁOCHORSKA 
Nr. 68. 1262.

OGRODNIK ZDOLNY przyjm uje do czyszczenja SADY 
w  miejscu 1 na prowiaicyę. Zgłoszenia pod OGRODNIK 60
do Adm. Wieku. 1192

KTO Z POSIADAJĄCYCH FORTEPIAN Ibb Pianino pozwoU 
za zapłatą —codziennie godzinę ćwiczyć. Zgłoszenia do 
AdmlnJstracyJ pod FORTEPIAN. 1229.

GORZELNIĘ Z APARATAMI — w ym agającą nlewfeikiel 
rekonstrukcyj — bijsko Lwowa — przy stacyj koieio- 
wej — odda w dz:fcrżawę Juijan W ojtowicz — L w ó w — 
Leona Sapiehy 9. 1234

KTO POŻYCZY na hipotekę lub kondykt 200.000 Mkp. —1 
U rbański; T ercyarska 6. U39

PRACOWNIA BLACHARSKA

LW Ó W , CHORAtĆaEYZNA 11 a.
Y y L o i u ł e  r ^ p e r a c y e  i l a k i e r o w a n i a  d 3 c h -1 w  o r a a  
wszelkie roboty w s : incharstwa •: rhodzice. 
PostaUa na składzie: wiadra, wanienki, m sia-
( i6  v f:X  S z -^ f i ik i  i t o .  l ' Q

P S f l f T © ! * ! ®  ?  i - 'a u c iu < n  i m e ta iu ,  u r z r, o w a  
.^-■4 i o ry w d T n  ta !^  o d z n a k i  i to .

w yk< n- je  e h r ? e ś - l i a ó a G i  Z a ' ! a J  r y to w n ic z y  E u g j j j  
n iu s z  M a ry  a a  L JN G E R , j» w  iw, C h o r ą ż c z y z n y  7.

4"
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M SfeJZK ANlA I S K L E P Y
WŁAŚCICIELOM WOLNYCH MIESZKAĆ difti solidnych

lokatorów . Zgłoszenja BATfK, róg Panskjel — Asnyka.
“  ’ 1222

SŁUCHACZ POLITECHNIKI poszukuje pokoju za Iekcyę. 
Zgłoszenia pod TECHNIK do Adm. W ieku. 1223.

KAWALERSKI PO K O j umeblowany z całym  ułrzyman-em 
zaraz do w ynajęcia. Leona Sapjehy 43, II. p. 1214.

WYNAJMĘ pokój z  całem u trzymanlem ty lko dla dwóch
Panów . Z g ło sz e n i pod UTRZYMANIE do Adm. W jeku
Nowego. 1195.

ODDAM POKÓJ przy  familii d^a zam ożnych zaraz. Ul.
K rzyw czycka 5 A. pa rte r — Legmanowicz. 1194.

ODSTĄPIĘ ire  duży SKLEP htb lokal katoIjkowj. Zgło­
szenja pod LOKAL 2 do Adm. W jeku. 11&*

NA ROK wynajmę dwa pokoje umeblowane kuchnia. W ja- 
dom ość: Potockiego 44, parter lewy. 1185.

POKÓJ SŁONECZNY z balkonem osobny przedpokój — ubj- 
kacya — wodocjąg — elektryka na piętrze, — u rządzo- 
ny  z komfortem do wynajęcia. Zgłoszenia d0 Adm.
Wjeku pod KONIEC - LISTOPADA. 1263.

INTELIGENTNA — młoda pan* szuka pokoju umeblowa­
nego. Zgłoszenja pod HANKA do Adm. Wieku. 974

P c /K Ó J  ka'iValer'S- j ,  um eblow any , z pościeią, — 
w  śródm ieściu , p o szu k u  e  a raz  d o b rz e  sy tu o w an y  
m eż z /z n a .  Z głoszenia  pod  * D o b rz e  sy tu o w a n y 14 
cH A dni, „W ieku" 441

POKÓJ UMEBLOWANY, najchętniej z psobnym w cho­
dem, poszukuję od 1 lutego lub zaraz. — Zgłoszenia do 
Adm inistracyi pod S. M. - 1096

POTRZEBNY ZARAZ POKÓJ UMEBLOWANY z osobnem 
"wejściem —' czynsz wedle nmowy. Listownie do Adm. 
Wfeku pod POSPIECH. 970

KAWALER zam ożny s zuka pókoju z meblami lub bez — 
z osobnem wejściem. Zgłoszenia pod ZAMOŻNY do Adm. 
W jeku. 1248.

PANł ZAMOŻNA szuka pokolu z meblami lub bez z oso- 
tmem wejściem. Zgłoszenja pod OSOBNY POKÓJ do 
Adm. W ieku. 1 249.

POKOJU UMEBLOWANEGO z osobnem w ejściem  — naj­
chętniej- w okoljcy parku stry isk iego  — poszukuje aka­
demik. Zgołszenla pod POKÓJ do Adm. W ieku. 1236

SPOŻYWCZY SKLEP z urządzeniem  VI. d z ie ląca  do w y ­
najęcia. W jadom ość: Królowej Jad w ig i 36, SUSZANY.

1200.

W O L N E  P O S A 3 Y .  E S 3 E 1

Di gostadarsfcsła infenzywnle pn^a4 oaegn 
p e;frs;esP ::w any l a i z ą d e a  f o l w a r k u
o śred n iem  w yk szta łcen iu  ro ln iczeni, z d łu ższą  p ra k ­
tyk ą ro  n iczą  w  p ierw szo rzęd n y ch  m ają tk ach . R e- 
f lek tanc i zechcą  n a d e -łać  sw oje  zg łoszen ia  z  odpisa-r 
mi św ia e c tw  do B iu ra  og łoszeń  S k otow sk iego  
w e L w ow ie u!. Jag ie llo ń sk a  pod „R olnik i H odow ca". 
 _________________  U '2 4

P O S Z U K U JĘ  ch łopaka  do lekk ie j usługi. Zgłoszenia 
p m iędzy g o d z in ą  12—2 w  południe . Ui. Łycza­
k o w sk a  35, d rzw i 12. 93092

POSZUKUJE SIĘ STRÓŻA NOCNEGO w sile wieku z do­
brym i św iadectw am j — najchętniej pensyonowanego żan­
darm a. Zgłosić sję przedpołudniem w  bjurze fabrykjj 
kwasu węglowego — M arcina 61. 1183

SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIEGO za dobrem wynagrodzeniem
zostanjo przy jęta  zaraz. Zgłoszenja; Lelewela 6 A —
11. p ię tro  na Jewo. * 1265.

ZDOLNE STANICZARK1 1 SPODNICZARKI poszukuje pra­
cownia B erty  Kjndler — Akademicka 28. 742

FRYZYERKA lub FRYZYER DAMSKI oraz fryzy  e r męski 
zostaną ZARAZ przyięcj na dobrych warunkach. Zakład 
F ryzyersk j Rudolfa PtirtzJa — Lwów — Hotel Georg a.

1051

PRAKTYKANT HANDLOWY z jepszego dumn z l l .g ą  kl. 
średnią lub w ydziałow ą potrzebny do handlu galanle. 
ryjno—drobjazgowego Stanisław a M ajwalda — Lw ów  — 
Sobjeskiezo 9. 794

SŁUŻĄCĄ do w szystkjego przyjm ę za dobrem w ynagro­
dzeniem. Śykstuska 44, drzwi 5. 101Ą   —

ZARZĄD DÓBR — GRZYMAŁÓW — poszukuje energicz­
nego, w sjle w ieku pomocnika gospodarczego względnie 
ekonoma z ukończoną średnją szkołą* rolniczą j k jlk u le . 
tnją praktyką w w iększych gospodarstwach — kaw aler 
pożądany, Odp&y św jadectw  1 w arunkj nadsyłać. 265

OGRODNIKA do większego ogrodu w arzywnego poszukuje 
Zarząd dóbr Krasne p. loco, gdzie należy nadsyłać 
zgłoszenja j odpisami św iadectw . 1084

PANNA UZDOLNIONA w kraw ieczyznie zostanie p rzyjęta 
za wynagrodzeniem  bez wiktu. Zgłoszenia: Sienkiewi­
cza 3; I. p. drzwj 2. , 3006

PRZYJMĘ SŁUŻĄCĘ najchętnjej w iejską dziewczynę do 
w szystkiego za dobrem wynagrodzeniem . Zgłoszenja: ul.
Łyczakowska 50, III. p., drzwj Nr. 21. 723.

POSZUKUJĘ SŁUŻĄCĘ Z KSIĄŻKĄ. Demandowa — nlica 
Głęboka 3, II. p ją tro . 983

BUCHALTERKA UMIEJĄCA PISAĆ na m aszynie |  ze zna­
jomością polskjego j njem jecklego — znajdzje um iesz, 
czenie. Ffrm a OBERWALDER — Lgionów 5. 1235

SŁUŻĄCA do w szystkiego potrzebna. DOBRY W IKT —- 
stosow ne wynagrodzenie. Gródecka 67 — . drugie p jętro , 
drzw j 10. 12003

KUCHARKA DO ^WSZYSTKIEGO — dobrze polecona — 
zostanje p rzy jęta  pod dobremi w arunkam j. P lac  HaljckJ
12, II. p. Zgłoszenia m jędzy 9—10 ran0 a 1—3 popoł.

1203

m m a  k u p n s  i  s p r z e d a ż

1  noliieiia pis!
sprzedaje się bardzo tanio K a r o s e «  
r y ę  aluminiową c s  bowego sarńoch du. 
T a n o  sprzedam a g r e g a t  b e n z > *  
n o w y  ó HP.Mabryki De Dion-Bnolon  
dla kin, młócarni etc. — 2  s a m o c h o ­
d y  c l ę ź . a r o w e  w najlepszym^sta- 
nie (nie d np̂ jl il) Fiat Turino, na no­

wych pełnych gumach.

„ P R O W O D N ir 1
w a rs ta ty  eie’<:tr ^ m e c h a n ic z n e  Ż u l i ń s - K i ^ g o  

(boczna Ł yczakow skiej), F ab ry k a  p o w ozów  
M. L ick en d o rfa . 1213

AGENCYA KOSTIUKA — KOPERNIKA 19 — poszukuje:
eksp^dyentek — rządców  — ekonomów — pisarzy  — 
leśniczych — kucharzy — kucharek — pokojówek — 
poleca wszelką służbę dw orską — m jastow ą j restau ­
racyjną. 1239.

^ a a ja  do dwojga osób poszukuje Dr. Luft — Sienkie- 
jfitfOCHODZĄCEJ do s p rz ą ta n a  ^sntuąliL lB  także do goto-

*vicza 2. J275,

z a k u p ie :
,avf» j arsiwo rclne, i  riak lici* go. i s  n ^

do 9 m ilion ów  m arek  i upraszam  biura pośredn ł- 
c iw a  o ad resy  teg o  rodzaju . bjektów , z foden iem  
reny i wymiaru — pn, .K auf 5034” — do Gregr’s 
B lir e a u ,  P r j g  II., Jiudrisska ul. 19, C zechoslow acy

° A l

UBRANIE FRAKOWE — na £redn'cgo — m ateryal przed­
wojenny — praw je nowy — sprzeda kraw les T a i#ow . 
skjeeo 32 — od 2 - 4 ,  - 1031

W  P o szu k u ję  natychm iast

M OTBM I D i l i t i A
33-konnegO , używ anego, w dobrym  stanie. Wiado­
m ość: Zarząd m ły n a , L w ów  15, L ew andów ka.

1243

i  piatek 13. słucha tor. 
zostanie otwarta przy pl. Marya- 

ckim B (nowy gmach)

SNadUta KspilBii;
f. K R A J Ó W .  F A B R Y K I  K A P E L U S Z Y

w- elegancko urządzonych salonach składnicy  
sp rzed ajem y:

K apelusze dam skie, 
panieńskie, dziecinne  
ostatn  eh n w cśc i . 
najlepszej kreacy i.—

K apelusze m ęskie  — 
dziecinne, steb  iow a-  
nc, su k .en ns czapki, 
w łasn ego  w yrebu

jako Leż w szelk ich  zagraniczn. fabrykatów -
C e n y  f a b r y c z n e

Składnica przyjm uje też  dla w ygody P  T. 
P ub.iczności w  osob nych  salach w sze lk iego  
rodzaju przeróbki dam skie i m ęskie. 1204

III S B  Mm
Firma H. Guffermann
L ^ f k s Ł ; i k : - i  14 -
Z egarki z ło te  dam skie na ręką po 
Ż fgark i z ło te  m ęsk ie  na rękę po 
M ęskie zegarki z ło te  k ie szo n k o w e  od  
Zegarki n ik low e na rękę od  
Ł ańcuszki z ło te  14-kar. na szyję  
Matki B osk ie  z ło te  
Kolczyki z łote 14-kar.
Ł ańcuszki srebrne z Matką B oską  
T orebki z ch ińsk iego  srebra  
T orebk i z praw dziw ego srebra  
Srebro s to ło w e  na sześć  o sób  
P ap ierośn ice  srebrne od  
Pierścionki z ło te  14-kar. od

( N ajtańsze źród to  za cup j oorączek  — na 
sk ład zie  18- i 14 kar. i z nowego zło ta . |

B e z p ł a t n i e  g r a w i r u j ^  w s z y s t k i e  
z a k u p i o n e  u  r a r . i a  p r z f l d m l o t y .

1217

22.033
25.0 '3
35.000

4.000  
4.500  
3 .SCO
4.000  
1,253
3.000

27.030 
75.0.Ó
12.031

3.000

DLA RESTAURACY1 — A1ENAŻY sam ow ar tulsk; na 100
szklanek — śliczne futro oposy — akum ulator Edisona —• 
lornetkę Zejssa — sprzeda MAŁOPOLSKI SKLEP KO—J 
MISOWY — Leona Sapjehy 67. 1180.

SPRZEDAM TANIO dwa nowe łóżka. Bogusław skiego 6 -  
drzw j Nr. 2. 1182.

MOTOCYKL anglolskjej m arkj NORTON j magnet BOECH 
?  cyT. sprzeda BOWAL, Sienkiew icza 8. 1181
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W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE- I| | | !!S B P S IfBOIIRLARDA 5 (B3CZNA BATOREGO), I. p. 
DANIA W Ę LWOWIE W LOK, LU 11 i H 12 f l l l l l  i'1 drzwi 1J1, —  od g. 10 da t I od 3 do 6. ;246

P O SA 9 POSZUKdJA

MATURZYSTKA, POLKA m tlą ca  dobrze Język nlemle(l:| 
v  stówie i piśmie roalsca kilkuletnią praktykę b jm w ą  
pisząca na maszynie szuka odpowjedniei posady; pod 
ZAJĘClS Xam. W-eku. 113!

OSOBA FACHOWA obfimie kuchnię na własną rękę lub 
do pom ocy;; naczyń.e ma; może kaucyę z ło ży ć; rów . 
n ic i wyjedz je. Zgłoszenia do Wieku MARY A 37. 1114

DOCHODZĄCĄ poszukuje zalęcja wyłącznie tylko w go . 
dzjnach popołudniowych lub wieczornych. Zgłoszeniu do 
Adm. W-eku poó U. O. 3007

RUTYNOWANA MASARZYSTKA I MANICURZYSTKA po. 
szukuje odpow[edniei posaay Zgłoszenia do Adm. Wieku 
pod MASARZYSTKĄ. 973

f t i l  ZGUBIONO I ZNALEZION 3 . H B
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione bezterminowo urlopowkitie na 

nazwisko podchor. Sikorskiego Miczy sława stwierdzone 
przez P. K. U. 40 pp. 1107

ZDEMOBILIZOWANY PODOFICER gospodarczy — handlo- 
więc — żonaty — poszuktije Gdpowżednjrfj posady. Ła­
skaw a zgłoszenia: FOLWARK BRYKOft — POCZTA
PRZEMYŚLANY. 1007

RUTYNOWANY AGRONOM s  długoletnją praktyką poszu­
kują posady EKONOMA. Łaskawe zgłoszenia: PRZEMY­
ŚLANY — Poste_restan te  pod PRACA. 984

ZDEMOBILIZOWANY OFICER ukończony realitsa  poszu­
kuje Jakiegokolwiek odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do A dm inistracji W ieku pod PRACA 15. 3004

ASYSTENTKA FARMACYI poszukuje posady także w dro_ 
gueryj lub w  składzie aptecznym  — najchętniej we Lw o­
w ie ew entualnie w okolicy. Zgłosznja listow ne d0 Adm 
W ieku pod i.  O.  ̂ 1205

ŚLUSARZ MASZYNOWY obznajc- ^  ty z lokom ocjam i i
maszynam i parowem] — montowaniem młynów . — tarta ­
ków i gorzelń), może być m aszynistą, poszukuje pos?dy na 
prow jncyj Ul. Kordeckiego I, 46, dla K. F. 1232.

POMOCNIK HANDLOWY z  branży korzenno_śnładarckowc. 
poszukuje posady. Pisemne zgłoszenja pod ZDOLNY d» 
Adm. Wjcku. 1226

PIANISTA gryw a po w jeczorkach pryw atnych. W iadomość: 
u W ojnarowicza — C horążczyzny 5. 1227. |

MŁODA — INTELIGENTNA — MUZYKALNA — <_"sympa_ 
tyczna PANNA zajm ie się sam oistnem  prowadzeniem 
domu i wychowaniem  dziecj u Zgłoszenia do
Adm. W jcku pod DZIECI. 1201

MŁODA WDOWA — dobra gospodynj z  5_cio letn ią có­
reczką — szuka sam ojstnego zarządu  domu — rozumie 
się na kuchnj j na gospodarstw ie w jeiskim . Ljstowne
zgłoszeń ja do Adm. Wicku pod IRENA. 1224.

ZGINĄŁ roczny P IE S  — DOBERMAN — wabj się AGA,
lewe ucho zwisając*. P rzestrzega  się przed kupnem. — 
Odprowadzić proszę za  w ynagrodzenjem : Karkowa 6 — 
Djerwsza pjątro. 1206.

M A IŻ C m S T W A  m —

P a n n a  z dobrego domu l a t  25 — przystojna — pracowita, 
pragn]e poznać dobrego przyjacjela w celu matrym. 
ze sfer rzem ieślniczych. L isty  pod SAMOTNOŚĆ do 
Adm. Wieku. 1035

KAWALER LAT 28 — rzem ieślnjk — posiadający posag, 
ożeni sję z panną łub wdową do lat 25 — posag w y .  
magany. Zgłoszenia pod RZETELNY do Adm. Wjeku.

1251.

STUDENT IV. ROKU MEDYCYNY w eterynaryi — oficer
pragnie sję ożenić z Panną lub samotną wdową do la t
30 — któraby mu dopomogła do nkóńczenja studyów.
Łaskaw e zgłoszenia do Adm. W ieku za okazanjem m i. j1 
1 jonów ki 1. 0346268. 1244.

SŁUCHACZ FILOZOFII, germanista 1 Urolog poszukuje lo 
kcyi za skromnem wynagrodzenjem. Łaskawe zg ło szę , 
nla w Adm. Wieku Nowego pod P, D. 3002 *

AKADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcyl. l i s tó w ,  
nie do Wieku pod S. 1071

POSZUKUJĘ LEKCY1 z njższych klas gimu. — Uczę też 
francusk. Zgłoszenia do Wieku N. pod PEWNOŚĆ. 1163

OSOBA inteligentna — przystojna — w |ck średni — kraw -
czynj — w yjdzie zam ąż za  m ężczyznę inteligentnego 
z dobrym  charakterem . Zgłoszenja pod KRAWCZYNI do- 
Adm. W jeku. 1230.

DWÓCH RZEMIEŚLNIKÓW — z braku znajomoścj, pragną
poznać w celu m atr. dwie panjenkj lub młode wdówki. 
Posag wym agany do ^polepszenia w arsztatu . Zgłoszenja 
pod KAWALEROWIE do Adm. W jeku. 1238.

AKADOflR poszukuje lekcyt z zakresu szkół średnich. — 
Za skutek J posTęp w nauce gwarantuje. Zgłoszenia i 

Dekerta boczna 6, I. p., Szumański. 1199.

R C Z M A i T I*

 jgjSBMBŴ ,»l¥BJJiKlirWI WWIl  ? ,.a n c “  m  i
1 59 ~

i w  b s w i

PANNA PISZĄCA b>cg‘e  na maszynjo poszukuje POSADĘ 
biurow ą. Zgłoszenja pod W. W. do Adm. W jeku. 1212.

MŁODA OSORA Izrae jtka poszukuje zajęć Ja do „sam o. 
istnego ZARZĄDU DOMU. Ul. Turecka 1. 2 — parter 
na prawo. 1211

ABSOLWENT KURSU HANDLOWEGO ze znajomoścją bu_ 
chattcry i podwójnej — korespondcncyj poiskjej j nie­
m ieckiej) szuka posady b jurow ej). Łaskaw e zgłoszenia 
dw Adm. W jeku pod Ii, B. 1248

KONCES. PRZl Z RADĘ SZKOLNĄ

l i n !  l i i i r e i j  i  f e l r t
u l i c a  L y c Z a S o w s K a  34.

' na r o w Y ^ urSp o b e jm u jący  b  ch ał­
w a  I r  £*.*3 Li te ry ą  w szy.^t^ich pystem ćw , r  - 
chunki k u p i ckie, ko  e sp o n rJencyę  i techn i ę a r  
d lu , p ro w ad zo n y  p rz e t w ybi ne  siły pedagog i­

czna  i fac.i^w e,

i d h ' rw a ’ą  m  c a d ’ h n n 3s  o d g a d z i n y  
5  ( I d  U p  p . ,  d o  t l n i a  2 0  L i n .

P o  uko ń czen iu  k ts u  eg zam in  w  A kadem j. han- 
dJ w ?j. O so b n y  k u rs  d la  a b itu ry en tó w .

OscSsy Mmsbnpirabh
K u- a o d b y w a ją  sią w g o d z in ach  popotudniow .
i w ieczo- ' ,h  ‘ 95

PR Z Y G O T O W U JĘ  DO M ATURY
Uietowskiego 3.

nauczycielka semfn.
1197.

PROFESORKA udziela łatwą metodą francuskiego — nie­
mieckiego j konwersacyi. Długosza 37, II, p, 863

na całą PoMke do oddania za 
pcbieaP wym cjeneyorr. lub kup­
com. Adal ert Myner, Fab y a u .-
czyni> faj ins wego i kuchsnr.c o, 
Franksiadt a ;R Morawy. 277

Zawiadamiam meje P. f. Klient, j, 
że od dnia 10; b. m. praemę w firmie 
p. B r .  S T O I N J i l i i E G O j  u l i c a  
L e g i o n ó w  1.
io)2 B r o n i s ł a w a  P f i l r l z L

W JE DN .M
P R Z E R A B I A  I

D M U
P O K R Y W A

u, i i ®  l i i i .
F A B R .Y K A  P O Ś C I E L I

E. MisSto —  f l , P l8ł m 3 tsM
Ó W  — H o a A L N J C H A  €>. ?63

— H B L B  1 S Z J & . ~ = —  
PRACOWNIA S-U K IE " D A MS K I C H

u lica  L e l e w e l a  7, II. p.
w y k o n u j e  w s z e lk ie  z a m ó v ^ ie n ia  p o  z - .iż o  y c h  c e n a c h

266
AKUSZERKA przyjm uje zam ówienia; udziela porad poo dy 

slciecys. ulica Józefata 3. B, D, dQ]

^



„WIEK NOWY" Nr. 6156 z dnia 14 stycznia 1922. 15

donoszę, że przyjmuję wszelkiego rodzaju linio  Rleczyrfe tfo ttiy iZ «  
CTCHla na kruszsc. Załatwiam w  przeciągu 24 godzin. — Przy mi.ję 
platynę da topienia. Na składzie złoto i toczna dla r?’d® tk tidsiy- 
CZliy.h. Zamów enia z prowincyi z  , 458
irk.iteczniam odwrotną pocztą. M r A f r a Y *  li Ól, f f  v!^  S 7 #

K U P N O  S SPR" I S A ?
°si c’rew ni ;ny o  4 pokojach, kuchnia, s ie ń ,  w r  

r a n d a ,  o ^ r ó d  o w o c o w y .  M i k o ł a ó w - D r o l i o w y ż  
do s rzedania w iadom ość uh T arnaw skiego  5. I n
le  v B ,  U n li i s k a .  I I 0 9

SA KI, Marf» po ziiiaoi tsii
pj |  ca j a N O B  R O f > E W M A N  ±. w 5 w ,  
A K a r t e i n ' c ' t »  8 5 .  27..

f r a d S ą  TM pM T n il
w  b e c z k a c h  po c a  150 k g .  p o le c a  ^ 3 B 1 3 S ff i©  H u -  
v t » i ł z a S i*risłi'vć-W , p'. f ls u d sk ie £ o  4. 300

f e i t ó  I f tS t ia iB l i1  !& 3 a I ,1 .1 S ! iO !f  
i mmtit}Śgja pj j®. 2201 „ 320,, 
|!!nva sł3'fffwa a laliasij „ P O ,. 
■Sjfl) il-flfe . 4C0„
lijfl £s s&W' j»j fieiPiana i Hi- 

n w  SE  Ip. za sztflj 

fil l i  n j c  i m  iteża
i i i r t o a n n i s  I d e t a l i c z n i e  " W

1 »ff a s filo n fe 8 St.lfflp-S k

M I M *
Faaryka papierów chemicznych,  -Sn. z o o .  
-dpow. L w ó v / ,  — K r a s i c & ic łn  1 3 ,
p o le c a  K A R B O N  p a p i e r  d o  m a s z y n y ,  —  1 ^ 'D Y G O  
n a p ie r  d o  o l o w : ^ ,  P A P I E R Y  w o s  o w e ,  P / ł P I i l i  
p a r a f in o w y ,  F A R B Y  d o  c / Ę i o s t y l i ,  T A S  M Y  d o  m a ­
s z y n  p i s a r s k i c h  r  z m  l i ty c h  s y s t e m  >w . 9  50

Ola k a s z lą o y s lilil
rajlspsze harmslKi śiazamg

poleca

Cuklem n W. ilifa tó lła
L w ó w , S y K s t o s l i a  3 5 . 2 2 7

fc* JS L IF L S S i s t a r e ,
p ięk n e  w ach larze , d y w an y  p e rsk ie : F e rah an , S e ra b ? n t 
B e icd ży s tan , f ol k a  m ak a ta  z h e rb am i, se rw is  ćmie- 
l o  ' s 1 i i ancrielski, k asa  c .gn io trw  ła —  d o  naby i . 
„OKAZJA0, Zybl iKiewicZa 3. 30 i

£. b rązam i, S y p i . l ln ia  z lóż! ami m osieżnem i, J a d a ’- 
III i dęb o w a, św ieczn ik  z b rązu  do  jada ln i, so f i k ry ta  
sk ó rą , l o  sp rz ed a n ia . C horążezyzny  29, M atw  jow ski.

_______________ 093

1 3 0  s p r z e d a n i a

€m m a s o n i egrzewa
b u  o w e g o ,  s u c h e g o ,  ł u p a n e g  >, —  5 0  k g .  K A R T O ­
F L I  1 c o  w a g o n ,  s t a c y a  k o le i ,  —  G IG  d w u k o ło w y  
u ż y w a n y .  W .a d  m o ś ć  G r u n w a l d z k a  3 , 1. | i ę t r o ,  m ię -  
rfev  2 a  4 . 2 7 4 5 1

-  M  J m i r
S r Ł Ó W Z l O .

p a s a j  Z a s t ę p s t w o  n a  M a ło p o l s k ą  M QT1 II11 |f
«*4sl Lwów. Ka m iń sk iego  i. 6 ri. (. i iltaił

SPRZEDAM niezam ieszkaną realność; W ołyńska 8 przy  
rogatce Żółkiewskie], 1133

ISJĘSIEKSK3S i
P O  . i A i  i ś Ź . S Y C J  ! E S f : , 3  P 3 L 2 € a

K a k d s l  H £A 3A t y  i H & w v

I S M S S  R1E9LA
WE LWOWIE, g*UT Os&ŚKSSGS 3.

S f M j f s E t  £ 9  ZAGRANICZNY w B t j E N A C . I 
L1®.. I n f b l  §9 oryg nalnych f ’"~tT sprzedaje  
E t i K .  tC S f  i  R E 1 F E R ,  S p ó łk a  h an d low a, 
L w ó w ,  K ołłątaja  8. 536

fi K A R N A W A Ł !
sjkn e, bl-K/iu, wy wintrig b eliznę — 
poleca naitanie Ma-azyn  kcnfekcyi 

damskie j  i dziecinnej

Z Y G M u m  f l l T f E R - m t
LWÓW -  P L .lC  HALICKI 3. 813

P i -  SPIŻ :MM  ŝ f  £fcł
P sychę , b iu r  a i m a łe  yę dyw an o w ą. —  U lic a  R j -  
towskiego 13, w podwórzu, od 2 —4 po pot. 918

* Ceraty, C hodnik i,  Liriulesini, 
Kap PI a ta  r a c e ,  K ołdry,  
Ple!:l3 EplrroiMc, K a t e m  »  
pulir/.i2rfc!-BB.e;e 8KŁKDIAPEI 

i. W EISJ, hw&w, ułica Sois-sslasg3 2-
4 7 8

I U «
polecam y n a j b a r d s ia j  u d a ik c n a S s K ą -

l i i E  i m n i i  .mm
d z i e n n a  p r o d u k c j a  d o  3 3 3  s J j k  
jck rów  ie ż  w sze kie inne m a s z y n y  
i f a r m y  do wyrobu ceg e ł ,  p s a  ó.v, 
rar k ao a łn w y :h , sączków  do drenow a­

nia , s łu p ó w  p a rk in ow yc .i i t .  p.

F i n m  H im a  b a h  i t o n i m
w yl« y j o  1154.
Na ż ąd an ie  w ysyła się  k a ta lo g  Nr, 5 bezp ła tn ie .

BEZ KONKURENCYl KINO w  mieście powiatowem  na P o . 
morzu z komfortem urządzone. — Bogaty m w entara 
200.000—3C0.0G0 Mkp. dochodu miesięcznie olcazyjnie Ra 
sprzedaż ZA 8 OtlO C00 MKP. Pom orskie Biuro komisowo 
Handlow e; Toruń, Szeroka 37; Tet. 144. Z8ó

KAMIENICA II. P . Z OFICYNĄ w d ze ln jcy  GródeckjeJ
z  powodu w yjazdu zaraz  do sprzedania. Z głoszeuja: 
Lwów — ul. Kazim ierzowska 29, drzw j Nr. 22 — od 
godz. 11—Inszej i od 5—6-te|, 281

SYPIALNIE — JADALNIE — garn itu ry  salonowe — bturk* 
bibliotek; — fortepian oraz w  wjelktlm w yborze mebla 
mahoniowe antyczne. Kołłątaja 5 — Stolarnia. 782

t m M Y f  i
n a  e ry e  m e I o a t  , m ale ra c e , d relichy, c h o in  ki, 
f i r a n k i ,  pc.rtyery , sto ry , kapy  n a  ó żh a , p rz  ście- 
ra d la  g lin  ow e, m eb le  tap ice ro w an e , n a rz u ty  na 
•o tom any o raz  ta p e ty  w n a :w iększym  w y borze  

po leca  M AG AZYN T A PE T

E H'EE3lss i l.Ha jtMliss
L w ó w  — i S y K s t u s l i  1 S .  243

i .SPRZEDAM SANIE załubnio używane w  zupełnie dobrym
stanie — kompletnie wykończone. W iadom ość: Zółtowskj 
ul. Źródlana — Kleparów |.  218. 1027

KAMIENICZKA 2 piętrow a — rodzaj WILLI z  wolnem
5-cio pokoiowem m jeszkanlem — położona w parku — 
gaz — elektryka — ogródek — w Bydgoszczy — szybko 
decydującym  sję do sprzedania. Zgłoszenia do Adm. 
Wjeku pod BYDGOSZCZ, 307&Ó

GOSPODARSTW O DWUNASTOMORGOWE z  budynkaind^
15 mmut od tram w aju sprzedam . Cena 8,000.000. C hrza­
nowski — Lw ów , Z |m orow jcza 6. 825

MASZYNA NOŻNA czółenkowa okazyjnie za 25.009 MSL 
do sprzedania. Senatorska 7, drzw j Nr. 3, IfXX5

KAMIENICA JEDNOPIĄTROW A, pół morga ogrodu. bl]sko
śródm jeścia — nadaje się na przedsiębjorslw o przem y­
słowe — sprzeda kancelarya adwokatów G rześ.ka j Ko. 
renckiego, Lwów — Bourlarda 2, Zgłoszenia mjędzy. 
4_tą a 6-tą popołudnju. 501

KAMIENICA jedno_piątrowa w centrum  m iasta do sprze­
dania. W iadomość uJ. W ysp hask ieg o  6 ; I. p. 1073

SANIE WYJAZDOW E, wózk; I powozy do sprzedania. Zn
m arstynow ska 33 u M jchała G rubera, 1D90

WILLA — PlE jć WOLNYCH bogato u meblowanych' pokoi, 
pól m orga sadu — stajnia — wozownia — z powodu 
wyjazdu sprzedam . Zgłoszenia dła WYJAZD Adm. 
Wieku. 1055

DO SPRZEDANIA PIĘKNA PARCELA ogrodzona żafaznym 
parkanem  w Brzucho-wj):acb. Pośrednicy wykluczeni, — 
W iadom ość: Krasickich 12, I. p. od 3—4, 1219

NOWA WAGA decym alna 750 kg. na c jęża rlą  i z  przestL, 
wakiem — kompletne sjodło ofjcerskie — w yżym aczka 

do bieljzny — okazyjnie tani© do nabycja. W iadomość^ 
Ossolińskich 11 n dozorcy^ ^  ^
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Po sześcioletnie! przerwie
310

dostarczamy znowu nasze oryg naine gnieźnieńskie likiery

w jakości p rzedw ojennej
•  Refistoeiiisu - <3r?nd» L i ^ y @ r  w Malw banfkwi nU n  „ Ł a j u ,  9
|!j Cf iratao cisa Pre fecS  (białe) w rialim kiratmarci lim SS1 OlEjiOI SlHjliilJill

Cąracao Start (b arw a ż ó łta  n a tu r a ln a )  W Hjfyfl MHtlU
I i W y tw o ry  cieple! destylacyi !!

b. m s m o w K Z w  m m ż m m .  didzim  1  p im r t i .

il Słoików ilH f ’1

p i r - j i e Ł o w i N
Zawiadamiamy Sz. Publiczność, że z  dniem dzi­

siejszym rozpoczęliśmy sprzedaż naszych w i n  o w o ­
cowych, a mianowicie:

l i n o  w y tr a w ie
ustępują winom 

1253
znakomitej jakości, które niczem nie 
gronowym.

Równocześnie donosimy, że z dniem dzisiejszym 
oddaliśmy generalne zastępstwo i sprzedaż W. Panu

W ik t o r o w i  K a p c e .
Cenne zamówienia przyjm ują:

B i u r o  f a b r y k i  przy ul. B o ^ u &  a w s k i e ^ o  9- I I .  
( w e jś c ie  3 u l .  P .e łc s y ń s H ie j) .

IE5L.St3Pl.2tLO, u l .  I I  p a r n i k a  4 8

J T  - O W I M
.>aSSWS2 A KB MOWA WYJWÓMIA W IN OWOCOWYCH 
w e  JL .w ow  e , u l  B  o g u s i a w s l i i e g o  9 ,  I I .  p .

ilBA6wr.F sśilsa a a ir ia  i szslistady 
Z Y G M U N T A  Z E IG E 1 A ,

Lwów, Kazimierzowska 17., róg Furmańskiej (naprzeciw 
Hotelu Ąstoria) poleca Ć2 " ^ © la d * !  z pierwszorzędnych 
fabryk, po cenach, fabrycznych, Piaseckiego, Fuchsa, 
Domańskiego i t .  p 304

(1

i

ZaHiely w e łn ia n e  Mk. 7300 
b ip S la j a  8300 , haftow ane 9500 , 
płaszczow e MU. 10 200 . Zawija Ki 
podwojfie 30*30. S selery; męsKie 
3 I0d, Jamp&ry 3900 . Jam pery  
jed w ab " e  f i  . 900 . Szlafroki f la ­
nelowe MK. 4500 . Sukni ■ m arlii-  |

w K A G A Z Y H  M & W H

setow e 7000 Mp. Suknie w e łn ia ­
ne MK. 4500. Sulim ę jedw abne  
trykotowe najlepsze 15 500 H l  
Pończochy jedw abn e 2700 , f ó ł  

jedw ab  e 900 , gaz c w e 1300, w e ł ­
niane 7G0 , fildeccsse 690, R - 
formy 750 , Zimowe Reformy 1400. _j
RA. Lw 6 *̂ , Stf^stóh^a 2 '

L iss . ś & a f e s a  ii
T e ł  4 Ł 9

z sisrśol ujlsltlą ziaj 'fl5 S g | g M | |  V *  
aszytdk .sM  s 2 L m e ś 2 ł § t I M I I r l $ g b  I

11-to tM  w tnjicsłift  t ) i ’i  sklfisanydi iii
1 66

z u p e łn ie  n o w e , jedna na czarnym jedwabiu, fótry, 
za 60 0 0 1 5 k., druga na róż wym jedw abiu, i a 
dżaly . za 80.000 M ., Lar z pej ne, ta  os bą śre- 

nie tu z /  . w zrostu — d o  s p  a t a d a i a i a .  — 
W iadom ość: uli a Grc dz ckich 6, ll. p , scho..V  I-sze.

1215

w m Ę fM  1 E  p rzy & sry  p s  c e n a c h  M i l D S i l .  % p i f i l  T O I N  
kenkujBRByJa. l w ó w ,  «i. uSoi»u* . ^ . Jzam ó w Ł
H O R T O W N I ^ J p i ł w . n c y i  wykonuje się  odw rotn ie pocztą  iub koleją.

1 56

Wk P  „ „  _  . ...
..tiłjuM >;'zS~&4 ii jfi (Bf&2

“ * H  '1,0. Kilfśnjt i i i  m  3000. S ! 
—— u itu r  K a i  29.030, P o r tj ir y , P .

n i i 
nk

O T O M  NY 13.000 M p., K ANA PK I d o  s k ł s d a -  
i u  12.309, M a tery e  in® Iow a 1109, Dr lich y  

i ,  « 0, : P o s « o » y  j  j jg  J 0 g U f i

125/

a i i ,
t, 14:

C h c d n ik i i t. p. p o le c a

i  10I I  i  01 p '4'5 i !!
i'? s m  .i  s i i yJ i j  aa

u l i c a  M l c K i e w i c z a  1. 2j££ 
p © !* e ta  «S8a h u r l ^ » » r  ć w  c u k f y  d e s  . . r s * #
najla sz  :j j*. kości, p-' n a jta r s ty c :  renachS f'osz iki.je 
się  rów nież agentów  m ieiscow yth  i z pro win \ i .

.  : 7  12 i
FUTRO podrAine I FRAK nowy do sprzede,ija. M odrzę,

jew skjei 12, I. p. na lewo. 1160z s p r z m % z a
KLUBOWE GARNITURY prawdziwe skórzanne 

tapicer ul. Sobieskiego 1. 47; Lwów.
sprzedaje

1137

KAPELUSZE, WOALE ŻAŁOBNE — modne 
TOPOLNICKA — KOPERNIKA I.

'flanjte poleci 
705

CZARNY DAM.SK1 płaszcz za 4X00 Mk. sprzedam. Czysz, 
Rzeźnicka II. u  19.

FON OLA z 24 walkansj klasycznych utworów do nabycia. 
Leona Sapiehy 18, parter — na prawo. 1250.

TS a i e ^ y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca „Wiek Nowy1, Epóika wydawnicza.
Drukiem Spdlki drulu »Prasa", ul. Sokoła 4.


